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Gratulacje
dla premiera Iranu

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe­
szą gratulacyjną do Dżamszi-

Amuzegara w związku z 
objęciem przez niego stanowi­
ła premiera rządu Cesarstwa 
Iranu. (PAP)

Złoty skarb
wrócił do Gdańska

W gdańskim Ratuszu Głów- 
nomiejskim odbyło się- wczo­
raj przekazanie przez Minister 
stwo Finansów części złotego 
skarbu pochodzącego z daw­
nej rezerwy złota Wolnego 
Miasta. Skarb ten, w wyniku 
wieloletnich żmudnych nego­
cjacji i wysiłków naszego rzą 
du, na mocy decyzji trójstron 
nej komisji alianckiej niedaw 
no zwrócono Polsce. Zawierał 
on około 2,5 tony złota, w 
tym poważną ilość monet znaj 
dających się ongiś w skarbcu 
Wolnego Miasta Gdańska i je­
go banku emisyjnego. Część 
złota przekazana zostanie na 
cele rekonstrukcji zabytków 
gdańskich. (PAP)

Nieudana
♦

misja C. VanceTa 
dobiegła końca
Amerykański sekretarz sta­

nu Cyrus Vance konferował w 
czwartek w Damaszku pitzez 
Ponad dwie godziny z prezy­
dentem Syrii Hafezem el-Asa- 
oem. Po spotkaniu Vance o- 
wiadczył dziennikarzom, że 
Poinformował prezydenta o 
Unikach swych dotychczaso- 

rozmów z Drzywódcami 
państw bliskowschodnich. Van 
ce dedał, że omawiano również 
P^snektywy uregulowania sy 
uacji w tym rejonie w świe- 
e rezultatów jego misji. Fe- 

stanu po wizvr-’e udał 
!!e do Londynu. (PAP)

I

Sprawna praca ludzi
technicznego zaplecza

■ Na polach 
Wielkopolski, 

podobnie jak w 
całym kraju, 
trwa nadal 
żniwny wyścig 
z czasem i po­
godą. Przelotne,

lecz ulewne w niektórych re­
jonach deszcze (Pilskie, Lesz­
czyńskie, Poznańskie) nie­
zmiernie utrudniają pracę żni­
wiarzy, a zwłaszcza kombaj­
nów. Te maszyny, które w 
Wielkopolsce od paru lat de­
cydują w środkowej fazie 
żniw, nię^mogą być w pełni 
wykorzystane. Gdy zboża nie­
co obsychają, maszyny na­
tychmiast wkraczają na pola, 
żniwując na dwie‘zmiany. Nie 
wszędzie jest to jednak możli­
we. bo grzęzną na bardziej 
oodmokłych gruntach. Tak bv- 
ło we wtorek w Leszczyń- 
skiem. podobnie w środę w 
Pomańskiem.

W takiej sytuacji dokonuje 
się natychmiast przegrupowa­
nia sprzętu technicznego. Kom 
bajny są przerzucane na do­
godniejsze do żniwowania ob­
szary pól.

Cichymi bohaterami tego-

Oświadczenie „Fatah1

Racje Palestyńczyków
Jeden z przywódców palestyń­

skiej orga.niza<c ji „Fatah”, Abu 
Iljad oświadczył w Kuwejcie na 
konferencji prasowej, że palestyń 
ski ru<$i oporu jest gotów nawią­
zać dialog ze Stanami Zjednoczo­
nymi. „Jesteśmy gotowi rozma­
wiać z kimkolwiek w interesie 
naszej sprawy” — powiedział.

Nawiązując do propozycji ame­
rykańskich w sprawie uregulowa­
nia konfliktu • bliskowschodniego 
przedstawiciel Fatah” określił je 
jako „bardzo niebezpieczne”. Zwró 
cii en uwagę, że Waszyngton u- 
siłuje narzucić Palestyńczykom 
roźwiązainie, które nie odpowia­
da ich aspiracjom narodowym. 
Ruch palestyński — podkreślił — 
zdecydowanie dąży do utworzenia 
niezależnego paiistwa. (PAP)

Przed światowym festiwalem młodzieży

Hawana się zmienia
M?':rn. ^^Poc^^ie się w przyszłym roku Światcwy Festiwal 

fodzieży i Studentów, stolica Kuby zmieni się nie do po- 
^ania. Władze miasta nakreśliły już wielki plan przemian 
r™r’’styeznyeh w Hawanie. „Plan generalny” w zakresie 
F^Histyki'przewiduje m. in. rozległe prace nad umiększe- 

naprawy dróg, dalsze unewocz.eśnienie wiel- 
yeg? bulwaru nadmorskiego Malecon, który co roku trady- 
'ipie jest sceną karnawrałourą. z.

• ^^^da się też wyburzenie części starych bwijmków. Na 
miejscu wzniesie s:ę nowe bloki, w których zamieszka 

isiące mieszkańców miasta. (PAP)

^r®Kli „Intersputnik' K. Wałdheim zakończył

rocznych żniw, oprócz kombaj- — jak powiedzią! nam dyrek- 
ristów i całej rzeszy żniwują- tor naczelny Zjednoczenia 
cych innym sprzętem ludzi, Technicznej Obsługi Rolnic- 
sa pracownicy technicznej ob- --jwa w Poznaniu, inż. Jarosław

Polska krajem
atrakcji turystycznych

kosmicznej na Węgrzech
Wa igrach wkroczyła w 

budowa stacji 
^icz łączności kos-
•horn'-G'1’ S*PC’a zostanie uru- 
Hn a !iOr,a koniec bieżące-60 roku.

kraje człon- 
latv RWPG przed sześciu 

^^^yły międzynarodo- 
.m * organizację dale- 

Pcd ^a<C7n°ści kosmicznej 
-.Intęrcputnik”.

tary, ',(hlzie mogła naraz prze- 
program lelewi- 

s,fl rołn?'3 Paramy radiowe i 
°fV- tclcf°nicznych. Przy 

Siprskay hźu’• s,ac^ telewi-ja wę- 
w roku 1989 n?da- 

ofonpiady mo-

wizytę w Chinach
Sekretarz generalny ONZ

Kurt Waldheim zakończył w
czwartek 
w ChRL. 
świadczył

tygodniową wizytę 
Kurt Waldheim o- 

m. in., że rozmowy
jakie przeprowadził z przy­
wódcami chińskimi pozwoliły 
mu- lepiej zrozumieć stano­
wisko Chin w’obec obecnej sy 
tuacji międzynarodowej. Po­
wiedział on, że podczas roz­
mów omawiano sytuację w 
swiecie ze szczególnym uwzględ 
nieniem spraw Bliskiegc 
Wschodu i południa Afryki.

i PAP

slugi rolnictwa. Pracując w 
większości POM na trzy zmia­
ny, zdołali naprawić do środy 
włącznie 2318 uszkodzeń kom­
bajnów typu Bizon i 461 awa­
rii Vistul. W ubiegłoroczne 
żniwa było ogółem tylko 1512 
awarii. Znaczy to, że prawie 
80 procent pracujących w te­
goroczne żniwa kombajnów 
uległo awariom. Są to prze­
ważnie uszkodzenia klepisk i 
bębnów kombajnowych, gdvż 
opuszczone nisko podnośniki 
ć.la zebrania wyległych zbóż, 
zagarniają również i kamienie. 
Z kolei liczne awarie rozrusz­
ników zmusiły ekiny pogoto­
wia technicznego do uspraw­
nienia obsługi: uszkodzone roz­
ruszniki zwozi' się do POM w 
Szamotułach, gdzie dokonuie 
się natychmiast ich demonta­
żu i z dobrych jeszcze części 
montuje sporą liczbę spraw­
nych rozruszników. W ten 
sposób uzyskuje się natych­
miast do wymiany urządzenie 
deficytowe obecnie w kraju.

Przy tegorocznych żniwach

Pawlicki na rzecz żniw
pracują w wielkopo^kich POM
nawet 
cyjne. 
wia z 
ków,

cale wydziały produk- 
Oprócz 690 ekip pogoto- 
udziałem 700 mechani- 
oddano do dyspozycji

obsługi technicznej żniwują- 
cych dodatkowo 60 samocho­
dów dostawczych, które prze­
wożą fachowców oraz potrzeb­
ne do naprawy części.

Szczególną ofiarnością przy 
usuwaniu awarii maszyn żniw 
nych i ciągników wyróżniają 
się w tegoroczne żniwa pra­
cownicy Zakładu Naprawy 
Kombajnów POM Leszno z 
Kąkolewa, a zwłaszcza mecha­
nicy Tadeusz Pudliszewski i
Jan
Krzycku 
Ludwik

Weber: z
(POM

Zakładu
Leszno)

w

Masłowski i Julian

W Warszawie zakończyło się 
4-dniowe posiedzenie Komite­
tu Wykonawczego FUAAV — 
Światowej Federacji Stowa­
rzyszeń Biur Podróży. Obra­
dy poświęcone były m. in. za­
gadnieniom zacieśnienia współ 
pracy między FUAAVaIATA 
— Międzynarodowa Organiza 
cja Przewoźników Lotniczych.

Prezydent FUAAV Eduardo 
Arrarte z Peru oraz jej sekre 
tarz generalny Joseph de 
Wachter (Belgia) udzielili wv 
nawiedzi dziennikarzowi PAP. 
Podkreślili oni w rozmowie, 
że decyzje i postanowienia 
podiete w toku warszawskiej 
sesji Komitetu Wykonawczego 
sprzyjać b^dn dalszemu rozwo

dzi. Ludzie mają dziś niepomier­
nie więcej możliwości podróżowa 
nia. Wyzwala to w nich dodatko­
wo chęć poznania innych kultur, 
tradycji historycznych. Turystyka 
jest obecnie prawem powszech­
nym i, można sądzić, wielką po­
trzebą społeczeństw.

Polska — zaznaczyli rozmówcy 
— należy do krajów przodujących 
w tej dziedzinie, o czym m, in. 
świadczy budowa nowoczesnych 
obiektów. Takie znakomicie wy­
posażone hotele, jak np. „Victo- 
ria” w Warszawie, czy „Holiday 
Inn” w Krakowie, oraz wiele in­
nych, wywierają duże wrażenie. 
Wszystko to dowodzi, że Polska, 
przygotowana do przyjęcia no- 

. wych rzesz turystów i wciąż wzbo 
gacając swoją ofertę turystyczną 
staje się coraz bardziej atrakcyj-

Uibańczak; z rejonu POM 
Gniezno — Wawrzyn Błacho- 
wiak, Stanisław Typa i Zyg­
fryd Spławski; z refonu POM 
Kalisz — Kazimierz Kostrzew- 
ski, Józef Lyszczyń^ki, Ry­
szard Siakiewicz i Sławomir 
Goszcz, (emp)

Kulminacyjna fala na Odrze
zbliża się do Słubic

jowi turystyki na całym świe 
cie nraz usornwnmniu działki . 
ncści organizacji. FUAAV, 
zrzeszająca wg. stanu na dzień 
dzisiejszy 78 państw, przepro 
wodza okresowe spotkania Ko 
mitetu Wykonawczego oraz do 
roczne kongresy. Spotkania od 
byte w Polsce byłv wielce po 
żyteczne i konstruktywne.

Turystyka — stwierdzili geście 
— jako zjawisko ekonomiczne i 
społeczne nabiera coraiz większe­
go zasięgu i staje się dostępna 
dla coraz szerszych kręgów lu­

na dla cudzoziemców. Ilość 
wozów stale zwiększa także 
Kraków np. odwiedziło w 
ub. 800 000 obcokrajowców,

prze-

roku 
co —

naszym zdaniem —’ jest liczbą im 
ponującą.

Turystyka, dzięki kontaktom na 
wiązywanym między ludźmi, któ 
rzy ją uprawiają, zyskuje istotny 
wymiar społeczny. Obcowanie na 
co dzień z życiem i obyczajami róż 
nych zbiorowości, zabytkami, przy 
czynią się do lepszego zrozumie­
nia między narodami, łagodzenia 
rozbieżności, prowadzi do jeszcze 
pełniejszego zbliżenia — pedkre- 
ślili E. Arrarte 1 J. de Wachter.

PAP

Fa7a kulminacyjna na Odrze 
minęła w środę Głogów i 
wczoraj zbliżyła się do Słubic. 
Obwałowania tej rzeki patro­
lowane są dniem i nocą. Na 
bieżąco zabezniecza sie miej­
sca, gdzie woda przesiąknęła 
przez wały ochronne. .

Na skutek ponownvch ooa- 
dów deszczu również w po­
łudniowo-zachodnich rejonach 
kraju wzmożono obserwację 
stanu rzek także w tych wo-

dżin, weda przedostała się do 
piwnic i magazynów. W czwar 
tek przed oołudniem poziom 
wody zaczął tam opadać. Za­
grożony jest jaszcze w pew? 
nym stopniu Kamieniec Ząb­
kowicki, gdzie trwa akcja
przeciwpowodziowa.
dzona nrzez 
MO. oddziały 
ludność.

W związku

straż
prcwa- 

nożamą.
samoobrony i

z niekorzystny-
jewództwach. r 
wcdy noprzednio

re nozJom 
iż się obrd-

żył. Po ulewnych
jakie w nocv z 10 na H bie4”-
cego miesiąca
Kotlina Kłodzka m. in. w re­
gionie Kudowr Du^zrJk. Pola­
nicy. Piławy Górnej i Ząbko­
wic Śląskich. nastąpił w Su­
detach i Karkonoszach rr-y- 
bór wód ra niektórych gór-
skich potokach, 
to wystąpienie

Soowodowoło 
ich z brzegów

w regonie kilku miejscowości. 
Chwilowo erwskuowaro na 
tym terenie kilkadziesiąt ro-

mi prognozami meteorologicz­
nymi 11 bm. w godzinach po­
łudniowych ogłoszono / jednak 
dla województwa wałbrzyskie­
go i kilkunastu miejscowości 
woj. jeleniogórskiego stan 
alarmu powodziowego. Wyle­
wy małych rzek na tych ob­
szarach mają charakter lokal­
ny i w niewielkim stopniu 
wnłyna na kształtowanie się 
sytuacji na większych rzekach. 
T,skalne Powodzie są jednak 
bardzo uciążliwe dla miejsco­
wej ludności, a przede wszy­
stkim dla rolników. (PAP)

Hitlerowcy Znamienna decyzją

ukrywają się w USA
Podkomisja d.s. Imigracji 

i Naturalizacji Izby Repre­
zentantów Kongresu amerykan 
skiego rozpatrzyła działalność 
władz federalnych w dziedzi­
nie ustalenia miejsc pobytu i 
ekstradycji z USA hitlerow­
skich przestępców wojennych, 
z okresu drugiej wojny świa­
towej, mieszkających w Sta­
nach Zjednoczonych. Ocenia 
się, że w USA ukrywa się o- 
koło 100 przestępców wojen­
nych, jednakże według nowo­
jorskiego dziennika „News- 
day” jest ich ponad 200.

PAP

sądu w Kassel
„Niesłychane naruszenie 

praw człowieka” — tak oce­
nili wybitni prawnicy zachód
nioniemieccy Pfannen-
schwarz, L. Becker i W. Man- 
sholt orzeczenie sądu admini-ł 
stracyjnego w Kassel w spra­
wie nauczycielki Sylvii Gin- 
gold,' członka DKP, Sad po­
twierdził zasadność działania 
władz Hesji. które zabroniły 
Sylvii Gingold wykonywania 
pracy w swoim zawodzie.

Decyzia sądu w Kassel —• 
podkreślają prawnicy — ozna 
cza, że młoda nauczycielka jest 
prześladowana z przyczyn po­
litycznych a mianowicie za to, 
że walczy o prawa demokra­
tyczne i swobody obywatel­
skie. Ta decyzja sądu świad­
czy o nasilaniu sie praktyki 
„berufsverbot”. (PAP)

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko

Trwają represje w RPA

Już trzeci tydzień rasiści połud 
niówoafrykańscy usiłują przy po­
mocy okrutnych represji zdławić 
masowe wystąpienia młodzieży af 
rykańskiej, protestującej przeciw 
ko znienawidzonemu systemowi 
apartheidu. Rośnie liczba zabi­
tych i rannych demonstrantów. 
Więzienia RPA wypełnione są 
przeciwnikami dyskryminacji ra­
sowej. Policja południowoafrykań 
ska a reszt owak bez przedstawie­
nia jakichkolwiek dowodów winy 
579 Afrykańczyków.

ba w Mozambiku przekroczyła os 
tatnio 32 0O0. Do Mozambiku do- 
sterczcno w tym ęelu ponad 138 
ton żywności, leków i przedmio­
tów pierwszej potrzeby. Coraz 
większa liczba Afrykańczyków o- 
puszcza Rodezję, ueiekając przed 
represjami nielegalnego reżimu I. 
Smitha do sąsiednich państw.

wielu rejonach Atlantyku, Morza 
Śródziemnego i Morza Północne­
go. Poinformowało o tym boń- 
skie ^Ministerstwo Obrony. Pod ko 
nieć września br. eskadra okrę­
tów NATO-wskich będzie uczestni
czyć w ćwiczeniach morskich 
wybrzeży Europy północnej.

u

Fałszywe banknoty

Nie mą rzeczy świętych
Ciągle za mało

Droższe mieszkania w RFN

W okresie od 1970 do 1970 r. cryn
sze mieszkaniowe w RFN
sły o prawie 40 procent. Wzros'y 
przede wszystkim czynsze w no­
wych blokach.

W ciągu ubiegłych dwóch ty­
godni na sześciu cmentarzach ham 
burskich neofaszyści namalowali 
swastyki i hasła hitlerowskie na 
298 nagrobkach i tablicach namiąt 
kowych. W oknach 47 domów wy 
ryto znak hakenkreuz. Zbezcze­
szczono ham burską synagogę, w 
wielu wagonach kolei podziemnej 
wypisano hasła bitlęr owskie, w
tym żedające uwolnienia R. Hessa.

Pomoc dla .uchodźców
Wojskowe manewry NATO

Stany Zjednoczone 
nadal swój potencjał

zwiększają 
militarny.

Minister obrony USA, U. Brown 
zaaprobował plany dowództwa a- 
merykańSkich sił powietrznych o 
budowie okrętów patrolowych wy . 
posażonych w rakiety „Harpoon”. 
Każda będzie wyposażona w 8 ta 
kich rakiet oraz w 7f5-milimetro- 
we działa.

We Francji zalew fałszywych 
banknotów: świat przestępczy spę 
dza nimi sen z oczu wszystkim, 
którym życie można utrudnić kła 
dąc na ladę miast prawdziwych 
pięciuset franków — zadrukowa­
ny identycznie bezwartościowy pa 
pier. W roku ubieg*ym policja 
skonfiskowała 70 milionów fałszy­
wych banknotów firmowanych zna 
kami banku francuskiego —• io ra 
zy więcej niż przed dwoma laty.

Coca-colą to jest to

Tragedia w Alpach

Biuro wysokiego komisarza ONZ 
d. s. uchodźców przystąpiło do 
•dzieknia doraźnej pomocy u-

Okręty marynarki, wojennej 
RFN w najbliższych tygodniach 
wermą udział w manewrach i

chcdźcom z Rodezji, których Ucz ły się pod dowództwem NATO, w

Rzecznik policji francuskiej w 
' Chamonix oświadczył, że w czwar 
tek dwóch wspinaczy poniosło 
śmierć w masywie Mont Blanc. 
Wspinacze, którzy podążali na 
szczyt tej góry, zostali zasypani 
przez lawinę.

Koncern amerykański produku­
jący coca-colę przyznał, że wrę­
czono łapówki na ogólną sumę 
1,3 min dolarów osobistościom po 
litycznym i funkcjonariuszom rzą 
dowy m w 20 krajach dla zapew­
nienia sobie korzystnych transak­
cji handlowych. Firma nie wymię 
nia jednakże państw ani nazwisk 
osobistości, którym zapłaciła za 
protekcję.
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TT/ akacje za własne pie- 

niądze — hasło to 
zdobywa wśród młodzieży 
coraz szerszy odzew. I 
słusznie. Po pierwsze dla­
tego, że ciągłe jeszcze od­
czuwamy brak rąk do pra­
cy młodzież przeznacza­
jąca część swych wakacji 
na pracę wypełnia w znacz­
nym stopniu tę dotkliwą 
lukę. Po drugie dlatego, że 
takie postawienie sprawy 
ma także swoje znaczenie 
wychowawcze Młody czło­
wiek. który przez kilka ty­
godni zazna smaku fizycz­
nego wysiłku, na pewno 
nabierze szacunku dla lu­
dzi pracujących fizycznie, 
stanie się mądrzejszy o 
sprawy, których nie dowie 
się z żadnych, nawet naj­
bardziej uczonych książek. 
F wreszcie pozna wartość 
zarobionych przez siebie 
pieniędzy, które wcale tak 
'atwo nie przychodzą, jak 
to się niejednemu młode­
mu człowiekowi może wy­
dawać.

Dlatego właśnie bardziej 
trzeba cenić wycho­
wawczą rolę Pracy po­
dejmowanej prze? młodych 
między innymi w Ochotni­
czych Hufcach Pracy, niż 
jej efekty materialne, cho-
ciąż i t,p maja' dla 
gospodarki bardzo

naszej 
duże

Mówi sip czasami o tym.
ie młodzież wzrasta i 
kształtuje swój charakter w 
cieplarnianej atmosferze, 
że za dużo sie jej da je.' a 
za mało wymaga. Trudno 
odmówić tum. ałosom sporej 
dozy racji, chociaż nie spo­
sób stwarzać młodym lu­
dziom w roku 7977 takich 
warunków, jakie miało po-
kolenie ludzi młodych 
latach czterdziestych.

W 
a

wiec krótko po wojnie.
Ale przecież — niezależ­

nie od okoliczności — nic 
w młodym wieku nie sma­
kuje tak dobrze, jak chleb 
kupiony za zarobione przez, 
siebie pieniądze I nic tak 
nie uczy szacunku do cu­
dzej pracy, jak osobiste po­
znanie jej smaku.

MF

® W Borowin w woj. kalis­
kim utonął we środę w sadzaw 
ce 37-letni traktorzysta. który 
chwiał się wykąpać po pracy.

® Pozostawianie dzieci bez 
opieki nadal jest przyczyną 
padków. M. in. W Poniecu w woj. 
leszczyńskim odniosła wczoraj 
obrażenia 6-letnia dziewczynka, 
która nagle wbiegła na jezdnię.

© Podobny wypadek miał miej 
sce w tym samym dniu w Wi- 
taszycach w pobliżu Jarocina. 
7-letniego chłopca, który został 
potracony przez samochód, odwie 
ziono do szpitala, (h)

Kształcące lato I 250 000 młodych Sztafeta społecznego czynu

Praca i wypoczynek
na obozach i biwakach

W tegorocznej akcji letniej 
ZSMP i związków zawodo­
wych z różnorodnych form 
zorganizowanego wypoczynku 
ma w sumie skorzystać 
1.250 000 młodzieży pracują­
cej, w tym na obozach wcza­
sowych około 240 000 osób. Ze
wstępnych 
rządzonych 
nika, iż do 
ponad 1300 
ło 100 000 
ców, zaś w

podsumowań, spo- 
w ZG ZSMP, wy- 
chwili obecnej na 
obozach przebywa 
dziewcząt i chłop- 
imprezach w miej

scu zamieszkania i zakładach 
pracy uczestniczyło blisko pół 
miliona osób.

Ponad 800 obozów miało cha 
rakter szkoleniowo-wypoczyn­
kowy, 320 — turystyczny, zaś 
pozostałe orzezmaczone były 
m. in. dla żeglarzy, szybowni­
ków i młodych twórców.

Prowadzi się szeroką działał 
ność ideowo-wychowawczą. W 
czasie zajęć młodzież szczegó­
łowo zapoznawała się m. in. 
z problemami ekonomicznymi, 
politycznymi i społecznymi, 
założeniami polityki partii. 
Wiele miejsca w dyskusjach

Pogłoski o XI Zjeździe
KP Chin

Jugosłowiańska agencja pra 
sowa „Tamjug”. a za nią agen­
cje zachodnie', podały wczoraj, 
że w Pekinie rozeszły się po­
głoski o rozpoczęciu obrad XI 
Zjazdu KPCh., Rzecznik chiń­
skiego MSZ, zapytywany w tej 
sprawie przez dziennikarzy, 
nie potwierdził ani nie zdemen 
tował tych pogłosek. Komen­
tatorom prasy zagranicznej 
trudno jest orzec, czy obrady 
rzeczywiście się toczą, w Chi­
nach nie ma bowiem zwyczaju 
informowania o tego rodzaju 
wrdarzeniach politycznych

Totek" płaci
D. P. To+atlzator Snortowy za­

wiadamia. że w zakładach Dużego 
Lotka z dnia 7 hm. stwierdzono:

I.osowanir < — 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 680.721 zł, 1 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr 680.721 zł, 115 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
7.500 zł, 5.461 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 207 zł i 89.647 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 12 zł.

Losowanie 46 rozw. z 5
traf. — wygr, po 33.329 zł, 2.800 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 821 zł 
i 56.034 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
68 zł.

Pomagała ncwst nowojorska mafia

Ujęto „Syna Szymona"
Tuż po północy środy na

czwartek dwóch policjantów pa­
trolujących miejscowość Yonkers 
na północnej granicy Nowego Jor 
ku ujęło 24-letniego Davida Ber- 
kowitza, który pod pseudonimem 
„Syn Szymona” mordował przez 
ostatnie dwanaście miesięcy mie­
szkańców Nowego Jorku. W sa­
mochodzie przestępcy znaleziono 
główne narzędzie zbrodni — pi­
stolet kaliber 0.44. inną broń oraz 
setki sztuk amunicji. Berkowitz 
był urzędnikiem pocztowym w No 
wym Jorku. Mieszkał sam po nie 
dawno zakończonej służbie woj­
skowej w Korei Południowej. U- 
podobał sobie młode, długowłose 
blondynki i bruhetki. Pierwszą 
zamordował 26 lioca 1976. ostatnią 
31 lipca br. Wybierał młode pary, 
które wieczorem stawały samo­
chodem w cienistych alejkach i
strzelał w 
do wał tak 
siem.

głowę ofiary. Zamor- 
sześć osób i ranił p-

ostatniego napadu chłoW czasie „
pakowi śmiertelnie ranionej dziew

mona” jeździ żółtym samochodem, 
można też było sporządzić portret 
przestępcy. Rozesłano go po ca­
łym Nowym Jorku. W ciągu 48 
godzin policja otrzymała około 
1800 informacji telefonicznych od 
mieszkańców miasta. Wyznaczono 
nagrodę w wysokości 37 tysięcy 
dolarów za udzielenie wskazówki, 
która pe-^Zgłaby schwytać mor­
dercę. Przeszukiwano wszystkie 
żółte pojazdy Sprawdzono losy 28 
tysięcy pistoletów kalibru 0.44 
sprzedanych w ciągu pięciu lat w 
Ameryce Północnej. Użyto nawet 
kontaktów wśród mafii nowojor­
skiej. Mafiosi byli sami zadnt#re/ 
sowani ujęciem „syna Szymona”... 
bo z powodu paniki -wśród nowo­
jorczyków nocne kluby, miejsce 
ich dochodów, zaczęły świecić 
pustkami. Władze Nowego Jorku 
uruchomiły na niespotykaną do­
tychczas skalę cały anarat policyj 
nv. a po ostatnim ataku szukał go 
już specjalny pięciusełosobowy od 
dział detektywów. W momencie 
aresztowania David Berkowitz b"

Na Szlaku Piastowskim

czyny udało się zobaczyć twarz 
maniaka, zobaczyć po raz ostat­
ni, bo otrzymany strzał pozbawił 
go wzroku. Pojawił się jeszcze in­
ny, przygodny świadek i odtąd 
wiadomo już było, że „syn Szy-

wiedział: „No to mnie
i uśmiechnął się. 
działo się w ciągu 
ku było niewinną 
schwytanie nic nie 
chem. (PAP)

jakby
macie 
' to,

minionego ro- 
grą, a jego 
znaczącym sza

„GŁOS
Adres

WIELKOPOLSKI”

Wiesław

poświęcono procesowi odprę­
żenia i stanowisku krajów so­
cjalistycznych w kontekście 
przygotowań do spotkania w 
Belgradzie.

Uczestnicy obozów omawiali 
problemy dalszej aktywizacji 
organizacji młodzieżowych w 
zakładach pracy. Nie wszę­
dzie jeszcze ogniwa ZSMP po 
trafią efektywnie występować, 
m. in. w sprawach socjalno- 
bytowych najmłodszych pra­
cowników i ich rodzin.

Odpoczywając na obozach, 
młodzież szeroko uczestniczy 
w pracach społecznych. Młodzi 
biorą udział m. in. w budowie 
i rozbudowie ośrodków ZSMP 
w Żerkowie woj. kaliskie, 
Borku k/Gorzowa, Stężycy i 
Osiekach woj. gdańskie, bazy
namiotowej 
Odrą. We 
wództwach 
rolnikom w

Kontrole

w Słubicach nad 
wszystkich woje- 
młodzi pomagają 
pracach żniwnych.

przeprowadzone
ostatnio . przez działaczy ZG 
ZSMP ujawniły jednak szereg 
niedociągnięć organizacyjnych.

Np. zbyt późna rekrutacja 
czestników spowodowała, 
wiele obozów nie odbyło 
z powodu braku zgłoszeń,

u- 
że 

się 
na

Mieszkańcy i władze polity­
czno - administracyjne gmin: 
Swarzędz, Pobiedziska, Łubo­
wo, Gniezno — przy pełnym 
zaangażowaniu się społeczeń­
stwa w czynach społecznych

pod egidąpodejmowanych
FJN — dokładają starań, b^ 
cały odcinek Szlaku Piastow­

niektórych odpoczywa znacz­
nie mniej młodzieży niż zakła­
dano.

Już obecnie można stwier­
dzić, iż nieplanowa, źle prze­
prowadzona rekrutacja nie po­
zwoli w pełni wykonać wstęp­
nych założeń sztabu akcji 
„Wypoczynek’*.

Najlepiej przygotowały się 
do akcji letniej instancje wo­
jewódzkie ZSMP m. in. w 
Opolu, Wałbrzychu, Krakowie, 
Poznaniu, Katowicach, War­
szawie, Bydgoszczy i Olsztynie.

Wśród imprez nieobozowego 
lata ZSMP największą popu­
larnością cieszyły się organi­
zowane w miejscu zamieszka­
nia rozgrywki i festyny spor­
towo-rekreacyjne oraz wy­
cieczki, biwaki i zloty tury­
styczne. (PAP)

Niełatwo być królową... w Irlandii

Wizyta określana
mianem afrontu

Królowa Elżbieta rozpoczęła 
dwudniową wizytę w Irlandii 
Północnej w atmosferze duże 
go napięcia i przy zastosowa­
niu bezprecedensowych środ­
ków bezpieczeństwa.

Jakkolwiek pie było incyden 
tów, dotyczących bezpośrednio 
królowej i jej otoczenia, pier 
wszy dzień wizyty przyniósł 
gwałtowne demonstracje i star 
cia. W Belfaście odbyła się 
wielotysięczna demonstracja 
ludności katolickiej i zwolen­
ników IRA.

Przeciwko wizycie królowej 
zaprotestował komitet północ-

ny Komunistycznej Partii Ir­
landii, który określił ją jako 
afront wobec bezrobotnych, 
bezdomnych i przebywających 
w ‘w-ięzieniach. Kosztowna wi 
żyta królowej odbywa się w 
czasie, kiedy 13 procent lud­
ności Irlandii •Pin. — 70 000 
osób jest bez pracy, co stano­
wi rekord nie notowany od 
40 lat. Wiżyta królewska jest 
usiłowaniem prześliznięcia się 
brytyjskiego imperializmu nad 
podstawowymi problemami, 
które pozostają bez rozwiąza­
nia — czytamy w oświadcze­
niu północnoirlandzkich komu 
nistów. (PAP)

Kolonialna polityka Danii

Grenlandia dla Grenlandczyków
Nie ty lik o królowa brytyjska 

ma kłopoty z odwiedzaniem 
prowincji podległych formal­
nie koronie. Masowe protesty 
towarzyszyły także pierwszej 
nodróży duńskiego premiera, 
Ankera Joergeńsena, na Greń 
landię. Największa wyspa 
świata stanowi formalnie jed 
ną z prowincji duńskich, po­
dobnie jak Bomholm. Dopiero 
w 1979 roku Dania ma orzv-

Grenlandczykom pełnego prawa
do bogactw 
zaprzestania 
warunkach

irneralnych wyspy, 
niebezpiecznych w 

arktycznych wierceń

znać Grenlandii 
autonomii.

Podczas wizyty 
skiego domagano

Jedna

pewne formy

premiera duń- 
się przyznania

naftowych na wodach otaczają­
cych wyspę, a także zerwania wie 
zów z EWG, automatycznie łączą­
cych Grenlandię — jako część skła 
dową Danii — z Wspólnotą Zachód 
nieeuropejską.

Organizatorem protestu była u 7 
tworzona niedawno pierwsza par­
tia polityczna na Grenlandii, Siu- 
mut, której nazwa "oznacza w ję­
zyku eskimoskim „Naprzód”. Le­
wicowa partia Siumut ostro kry- 
tykuje rząd duński za jego kolo­
nialną politykę wobec Grenlan­
dii. (PAP)

skiego od Poznania do Gniez­
na był piękny i atrakcyjny. 
Trwają obecnie prace porząd­
kowe na drogach turystycz­
nych. Przygotowuje się do u- 
stawienia wiatraki, porządku­
je zbocza przy głównej dro­
dze. Prace jednak trwają w 
całym rejonie turystyczno-wy 
poczynkowym Trasy Piastow­
skiej.

W gminie Pobiedziska kon­
tynuowana jest rozbudowa o- 
środka rekreacyjnego w Jerzy 
kowie. Zbudowano tu już 106 
letnich domków, przygotowu­
je się drogi do budowy zapór 
czołowych na Jeziorze Kowal­
skim. Podniesienie wody w je 
ziorze o kilka metrów po­
większy akwen z 20 do 207 ha. 
Wokół niego wybudowane zo 
staną ośrodki rekreacyjne. Ró­
wnież' w Jerzykowie planuje 
się budowę wielkiego centrum 
handlowo-usługowego. W nim 
znajdą pomieszczenia: restau- 
racja-kawiarnia na 110 miejsc, 
dom turysty, rzemieślniczy pa 
wilon usługowy, placówki han 
dlowe i poczta.

Obecnie pracownicy W7pn 
Rejon Gniezno w 16 miejscach 
po^zer^a.j szosę ns 
ki autobusowe, a harcem 
przebywający na obozie w 
Imiołkach przygotowują na 
te przystanki wiaty z prefabrv 
katów.

Dwustu podchorążych og. 
cerskiej Szkoły Pożarnictwa 
w Poznaniu odbywających ćwi 
czenia w Jerzynie rozebrało 
wszystkie stare, rozwalające 
się obiekty, których właścicie 
le nie mogli tego dokonać wla 
snymi siłami. •'Spółdzielcy z 
Promna zbudowali drogę.

Miasto Pobiedziska pięknie­
je z dnia na dzień. Nowe ele­
wacje, oświetlenie ulic, na­
wierzchnie zapraszają do zwie 
dzania. O zaangażowaniu się 
społeczeństwa świadczy fakt 
wykonania przez mieszkańców 
czynów społecznych wartości 
6 min złotych.

W sztafecie czynów na Tra­
sie Piastowskiej zainicjowanej 
przez „Trybunę Ludu” z oka­
zji jej święta, weźmie udział 
kilkaset osób, które w okre­
sie od 15 do 28 sierpnia będą 
pracować przy „retuszu” głó­
wnych dróg.

Szlak Piastowski stanie się
piękną 
dziejów

trasą z pamiątkami 
państwa polskiego

oraz z wieloma obiektami tu- 
rystyki i wypoczynku, (jk)

Prezydium ZG ZSMP
obradowało w Kaliszu

, Kaliska organizacja woje­
wódzka ZSMP jest gospoda­
rzem wyjazdowego posiedze­
nia Prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Wczoraj 
przedstawiciele władz najwyż 
szych organizacji i goście od­
byli szereg spotkań z różnymi 
środowiskami młodzieży woj. 
kaliskiego. Odwiedzili m. in. 
Żerków, gdzie powstaje mło­
dzieżowe centrum szkolenia i 
wypoczynku, Kombinat RSP 
„Ńowy Świat” oraz gospodar­
stwo „Młodego mistrza plo­
nów” — Jótzefa Szukal|’kiego 
w Dobrzycy i Zespół' Mło­
dych Rolników we wsi Paca- 
ncwice (gm. Pleszew). Człon­
kowie Prezydium ZG ZSMP 
spotkali się również z juna­
kami Ochotniczych Hufców

Pracy w Kaliszu i aktywem or 
ganizacji młodzieżowej w Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj-
nego PZL oraz zwiedzili
pleszewski „Spomasz” znany 
z produkcji nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
spożywczego.
. Goście wraz z kierownic­
twem i aktywem kaliskiej or­
ganizacji ZSMP uczestniczyli 
w pracach społecznych w Roi 
niczej Spółdzielni Produkcyj­
nej w Żychlinie (gm. Gołu­
chów).

Dzisiejsze obrady Prezydium 
ZG ZSMP w „Domu Przyjaź­
ni” w Kaliszu poświęcone są 
głównie akcji letniej młodzie­
ży oraz problemom sportu, wy 

poczynku i rekreacji, a także 
akcji „Każdy kłos na wagą do 
ta”, (par)

W Holandii

Zarys koalicyjnego porozumienia
Desygnowany premier Joop 

den Uyl zdołał po wielotygod 
niowych, żmudnych wysiłkach 
doprowadzić do ogólnego po­
rozumienia trzech partii mają 
cych utworzyć nową koalicję 
rządową w Holandii: Socjal­
demokratycznej Partii Pracy, 
ugrupowania stronnictw cha­
deckich Apel Chrzęści jańsko-

Demokratyczny oraz P3^11 
„Demokraci 1966”. Porozumie 
nie to dotyczy przede wszyst 
kim programu ekonomiczny0, 
w którym szczególny nac*8 
położono na walkę z bezrob0' 
ciem i inflacją. Przewiduje 
się zamrożenie płac na okr^ 
dwóch lat. (PAP)

Kontenery i biurokracja POGODA
najbardziej skutecz-

nych dróg usprawnienia działal­
ności transportu kolejowego jest 
we współczesnej rozwiniętej gos 
podarce konteneryzacja ładun­
ków, czyli przekazywanie okre­
ślonych towarów w dużych za­
mkniętych pojemnikach. Również 
nasza kolej zaczęła żądać coraz 
większych ilości kontenerów, wi­
dząc w nich sposób wyjścia z 
trudności, dających o sobie znać 
na PKP od szeregu lat. Do 1974 
roku istniały poważne ooóźnie- 
nia w postawach nojemników ko 
lejowych. W 1975 r. zaległości 
zlikwidowano. Wymaganą ilość 
kontenerów oddano do dyspozy­
cji kolejnictwu.

T wtedy okazało się, że nie zo­
stało ono należycie nrzygotowa- 

do efek*vwneeo ich wykorzy- 
•'wwania. Zabrakło nomioszczeń 
dla kontenerów. odpowiednich 
urządzeń przeładunkowych i ta­
boru oraz zaplecza naprawczego.

W rezultacie 
pojemników 
wić „do rez

około 1500 cennych
trzeba było odąla- 

Ich wartość
przekracza 135 min zł.

Niepokoi też wykorzystanie tych 
spośród nich, które są w użytko 
waniu kolei. Otóż , średni Współ­
czynnik obrotu kontenera (czyli 
czas od jednego załadunku do na 
stepnego), wynoszący w 1973 r:.

czas? Operacje ładunkowe trwa­
ły niecałe 6 godzin, dowóz i od­
wiezienie kontenera (stacja — 
klient) — tylko 1 godz. 20 minut. 
Natomiast oczekiwanie na prace 
ładunkowe, przewozowe i na do­
kumentację przeciągnęło się do 
blisko 250 godzin. To 97 procent 
całego czasu operacji przy jed­
nym kontenerze.

6.7 doby, wzrósł 1975 do
16 9 doby. a w uh. roku — do 25,7 
doby. Tak wvnika z badań na­
ukowców, zajmujących się tymi 
prnh’emami. Przeanalizowali oni 
także —.wyrywkowo — losy kon 
tenerówna spacji Kraków — Krze 
slawicę. Wyniki tych nrac. n«e na 
strajają ootyinistv(-znie. Wykaza­
ły on». że przeciętny nohyt po­
jemnika w reionie punktu — z 
jednym opóźnieniem i załadun­
kiem u klienta — wyniósł w su- 
mi«.„ 257 godzin i 10 minut.

Co składa się na ten tak długi

Widać tego jednoznacznie,
gdzie kryją się rezerwy: w biu­
rokracji i braku organizacji pra 
cy. Trzeba dodać, że ta niska ja 
kość kontenerowych usług, opie-
szałość niezdyscyplinowanie
zniecbęcają potencjalnych użyt­
kowników do trwałego wiązania 
się z technologia kontenerowa. 
Wola oni tradycyjne, wypróhowa 
ne od dziesięcioleci (choć dziś już 
mało efektywne) metody przewo 
zowe.

Czy tak jednak rzeczywiście 
być musi? (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz 0 
stytutu Meteorologii i Gospoda^ 
ki Wodnej przewiduje dzisiaj 
Wielkopolsce: zachmurzenie du 
z przejaśnieniami, okresami oPa 
dy i burze.

j j?
Temperatura minimalna 0 

do 15 stopni, maksymalna 0 
do 23 stopni.
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pracowniach poznańskich naukowców

Odchudzanie skalpelem
Siedemnastolatek x War­

szawy n.ie ukończył szko 
jy podstawowej. Z po- 
otyłości' (ważył ponad 

170 kilogramów) został zwol- 
. , z obowiązku szkolnego.

mieścił się w ławce, miał 
ny tym kompleksy grubasa. 

U progu dorosłego życia został 
rencistą-
"-zydziestoparoletni pracow 

PGR ważył 202 kilogramy 
• z powodu otyłości musiał 
przejść na rentę. Trzydziesto- 
peścioletnia kobieta, kierow­
niczka sklepił, miała 178 pro­
cent nadwagi. N.ie mogła się 
sama ubrać. Mąż uzyskał roz­
wód.

Do Kliniki Chirurgii Gast.ro 
enterologicznej Akademii Me- 
drcznej w Poznaniu, kierowa­
nej przez profesora Romana 
Górala, rektora uczelni, zgła­
szała się dziesiątki osób z ca­
łego kraju. którym nadmierna 
otyłość uniemożliwia ornwa- 
dzenie normalnego życia. Są w 
tej grupie kierowcy i maryna­
tę, ks;ądz i docent biochemii, 
prawnik. Ni mogą schudnąć 
w sncsób naturalny — stos'”- 
iąc dietę ozy też ćwiczenia f:- 
ivrzne. Nie pomogło leczenie 
szpitalne, sanatoryjne ani śród 
ki farmakologiczne. Przyjeż­
dżają wiec do Poznania i tu 
szukaja ratunku. Często go 
znajdują: chłopiec z Warsza­
wy w rok po zabiegu opera­
cyjnym ważvł 120 kilogramów, 
pracownik PGR ..zraucił” oo- 
nad sto kilograniśw. do nor­
malnej wagi powraca kierow- 
nćodka skleou.

Nadmierne odkładanie się 
tkanki tłuszczowe i należy o- 
becnie do głównych chorób cv 
wilizacyjnych, a medycyna zali 
cza ten proces do chorób meta- 
b^icznych. Nr eta holizm — nr^e 
miana materii w tkankach, 
jest podstawą wszelkich pro­
cesów żvciowych, zaś zaburzę 
nia metabolizmu prowadzą m. 
m. właśnie do odkładania się 
tkanki tłuszczowej. . Rezultat, 
nie stanowi jednak problemu 
wyłącznie kosmetycznego — 
krańcową otvłość jest po pro­
stu ciężkim ka.lect.wem, nrzv- 
wyną wadliwego funkcjono- 

układów krążenia i od- 
óvcHa(nia. SSkirtkj otyłości to 
m- in. uszkodlzenie wątroby, 
rićgiśniemie, cukrzyca. hvper- 
cbnlesferolemia. miażdżyca tet 

wieńcowych serca, kumj- 
” żółciowa i zmianv w uk’"1-

_ kostno-stawowym. To 
również kompleksy, które u- 
niemożTiwiaja normalne. ąk- 
t^ne życie w społeczeństwie.

Nieskuteczność nows^echme 
stosowanych me^od l'kw:Ao_ 

nadlmierrm otyłości, skje 
'■^"ła twage lekarzy na n-'- 
snikiwan-Je jnnvch snosohów 1» 
c’enia. Narodziła s:ę chmur- 
f3 .metaboliczna, Zauważono 
■^ęm, że wycięcie jęli ta ci en 
le?o Przyczynia się do znacz 

nego spadku ciężaru ciała. Wy­
korzystując wpływ skutków 
określonych zabiegów opera­
cyjnych na proces przemiany 
materii, chirurgia zaczęła 
więc leczyć choroby (poza oty 
łością również hyperlipidemię 
—• nadmierne wchłanianie m. 
in. cholesterolu), których do 
niedawna nie leczono skalpe­
lem. Od połowy lat pięćdzie­
siątych, kiedy w Stanach Zied 
noczonych podjęto próby chi­
rurgicznego leczenia otyłości, 
na cał^m świecie wykonano 
około ośmiu tysięcy zabiegów. 
W naszvm kraju (Pcłska jest 
jędrnym krajem socjalistycz­
nym. w którym rozwija się chi 
rurgia metaboliczrfa) wykona­
no ich około sbi siedemdzie­
sięciu w Poznaniu, gdzie nierw 

te^o rodzaju oporne w 
1972 roku przeprowadził pro­
fesor Roman Góral.

Doktor Marek Tuszewski, 
młody chirurg z Kliniki Chi­
rurgii Gastr center ologicznej, 
wyjaśnia zawiłości nowej me 
tody leczenia. Operacja pole­
ga ha zespoleniu początkowe­
go. krótkiego odcinka jelita 
czczego z końcowym odcin­
kiem jelita krętego, dzięki cze 
mu długość czynnego'' odcinka 
jelita cienkiego uczestniczące­
go we wchłanianiu pokarmu 
z ponad czterech metrów skró 
coina zostaje do pięćdziesięciu 
centymetrów w przypadku o- 
tyłości i do około połowy dłu­
gości w prżypadku hyperlipi- 
demii.

Oczywiście, sprawa jest zna 
rznie bardziej skomplikowana, 
niż by to wynikało z lakonicz 
nego opisu, toteż zabieg wyko 
nuje się wyłącznie w sytua­
cjach, gdy nadmierna otvłość 
lub zbyt intensywne odkłada­
nie się cholesterolu i innych 
lipidów stanowi zagrożenie dla 
życia pacjenta. Chirurg nie in 
geruje wcześniej niż przed o- 
siągnięęiem przez chorego doj 
rzałości płciowej i nie później 
niż w zasadzie do ukończenia 
sześćdziesiątego roku życia, po 
stwierdzeniu przynajmniej sie 
demdziesięciu procent nadwa­
gi oraz udokumentowanych 
próbach zachowawczego lecze 
nia w szpitalu lub sanatorium 
i wykluczeniu endokrynologi­
cznego podłożu otyłości.

Chory przez dwa łata po­
zostałe Pod ścisłą kontrolą le 
kar^y. W tym okresie stopni© 
wo zanikają zmiany związane 
ze skróceniem czynnej drogi 
pokarmowei. Następuje utrata 
wagi, powrót do równowagi 
psychicznej oraz do pracv za­
wodowej i normalnego, aktyw 
nem żvcia.

W okresie pięcfu lat od wy 
konania pierwszej tego rodzą 
ju operacji w kraju, poznań­
scy chirurdzy pod kiercwmc- 
twem profesora Górala z doby 
li już znaczne doświadczeni 
w zakresie chirurgii metabo­

licznej. Pozwoliło im to wpro 
wadzić do metody „importo­
wanej” ze Stanów Zjednoczo­
nych modyfikacje, które m. in. 
chronią przed niedoborem w i 
tarniny B12 oraz zakażeniem 
jelita cienkiego, ale — nie us­
trzegło ich przed krytyką prze 
ciwników ingerencji lekarza w 
dotychczas zaklęte dla niego 
rewiry.

— Jak pan, panie profeso­
rze, ocenia dotychczasowy prze 
bieg kontrowersyjnej dyskusji 
na temat chirurgicznego le­
czenia otyłości? — pytam rek­
tora Akademii Medycznej, Ro 
mana Górala.

— Przeciwnicy tej metody 
podnoszą przede wszystkim ko 
nieczność wytworzenia w or­
ganizmie chorego poważnego 
stanu patologicznego. Sądzą, 
że punktem wyjścia w dysku­
sji winno być przyjęcie oczy­
wistego faktu, że chirurgiczne 
leczenie otyłości nie jest żabie 
giem kosmetycznym, lecz le­
czeniem poważnej choroby. Ts 
tota zabiegu polega rzeczywi­
ście na śuńadomym wytworze 
niu stanu patologicznego. Iden 
tycznie Dostępujemy jednak w 
większości przypadków, gdy 
dla usunięcia większego zła 
stwarzamy mniejsze (na przy­
kład resekcja żołądka, wycię­
cie trzustki, nadnercza lub płu 
ca). Po zabiegach z powodu 
otyłości stan upośledzonego 
wchłaniania ma charakter 
przemijający. W przypadku zna 
cznych powikłań, które zdarza 
ją się niezmiernie rzadko, zaw 
sze można przywrócić pierwot 
ny stan, czyli ponownie włą­
czyć całe jelito cienkie do ner 
malnej pracy w układzie po­
karmowym. W Poznaniu do­
tychczas nigdy jednak nie by 
ło to potrzebne, Nie podważa 
to oczywiście faktu, że nową 
metodę leczenia należy stoso­
wać ostrożnie i w sposób Prze 
myślany. Obecnie nie może 
być Ona upowszechniana na 
szeroka skalę, lecz stosowana 
może być wyłącznie w wysne 
cjalizowanych ośrodkach, dys 
panujących dużym zapleczem 
laboratoryjnym oraz rozbudo 
wąną współpracą chirurgów z 
innymi specjalistami.

*

W Kllinice Chirurgu. Gastro- 
enterologicznej Akademii Me­
dycznej na zabieg oczekuje o- 
becnie ponad 50 pacjentów, 
którzy przeszli niezbędne ba­
dania wstępne. Dotychczaso­
we doświadczenia zespołu k;e 
rowanego przez profesora Ro 
mana Górala stwarzała nadzie 
je na utworzenie w Poznaniu 
krajowego ośrodka leczenia 
chorób metabolicznych, dysoo 
nujacego odpowiednim zaple­
czem diagnostycznym i nauko* 
w© -badawczym.

ZYGMUNT ROLA

Trzeba się by­
ło napracować 
w te żniwa, że­
by zboże nie po 
rosło w szty- 
gach. Rzeźnicza 
kowie zdążyli 
większość zbóż 
zwieźć z pól 
przed deszczem.
Fot. — H. Kamza

Poplony na przekąskę

Piątek Wielki to jedna z 
najbardziej towaro­
wych wsi w gminie 

Stawiszyn. Gospodarstwa śred 
niej wielkości, po kilkanaście 
hektarów. Ziemia niezła, ale 
wielu rolników ma ją w kilku 
działkach. Utrudnia to dojazd 
z zagrody, ustawienie płodo- 
zmianu, a przede wszystkim 
mechanizację robót polowych. 
Gospodarze radzą sobie z tym 
jakoś, choć zwarta zabudowa 
wsi uniemożliwia w niejednym 
przypadku wymianę gruntów 
czy rozbudowę siedlisk. A roz­
budowywać by się chcieli 
wszyscy. W każdej zagrodzie 
coś nowego, jak nie budynek 
inwentarski czy stodoła, to no­
wy dom. Przystosowują bu­
dynki do wymogów nowoczes­
nej produkcji i innej już or­
ganizacji pracy.

Tak jest i u Michała Rzeż- 
niczaka, który w ciągu kilku 
lat wybudował sobie z żoną 
zagrodę z prawdziwego zda­
rzenia. Ładny dom, obora z 
nodstawowymi urządzeniami 
do mechanicznego udoju krów, 
pojenia, zadawania naszy i 
usuwania obornika. Na razie 
iest podzielona na dwie czę­
ści. W iednei trz.vma w duń­
skich kojcach 23 tuczniki i 
dwie maciorv, w drugiej — 8 
cielnych jałówek i 2 krowy. 
Przed rokiem było 17 krów 
dojnych. Niestety, jak to się 
nieraz zdarza u wysoko mlecz­
nego bydła, wdała sie gruźli­
ca. Trzeba było pozbyć sie ca­
łego stada i zaczynać wszystko 
od nowa.

— Po to właśnie te świni^ 
trzmamy, żeby mieć jakiś 
dochód z gospodarstwa, zanim 
bedzie znów mleko — wyjaś­
nia Julia Rzeźniczakowa. — 
Sprzedamy w tym roku 40 
tuczników, ale na przyszłość 
wołałabym mieć same tylko 
krowy. Mnie i robota przy 
specjalizacji. Dla mnie — bo 
mamy dojarkę, dla męża — bo 
wtedy tylko nastawia pole na 
nasze dla bydła. W sezonie 
przywiezie z pola wszystko 
ciągnikiem, wjedzie do obory 
i wrzuci do koryt,

Właśnie dla tych krów Mi­
chał Rzeźniczak szykuje zapas

zielonej paszy. Zaraz po sko­
szeniu zbóż i ustawieniu ich 
w sztygi podorał ściernisko i 
zasiał mieszankę według włas­

niskowych. Wojewoda kaliski 
wystąpił z taką inicjatywą, 
apelując przede wszystkim do 
rolników indywidualnych.

— Ja i bez apeli sieję taką 
mieszankę poplonową co roku 
w żniwa. Spróbowałem tego 
pierwszy we wsi i nie żałuję. 
Czasem tylko rok jest mniej 
korzystny, gdy susza, ale jak 
wcześnie zasiać to i wtedy coś 
urośnie. Na konkurs się zgło­
siłem, czemu nie? Może inni 
we^mą przykład, a i nagrody 
mają być... \

Rzeźniczak dzięki pracowi­
tości i zapobiegliwości awan­
sował do pierwszej dziesiątki 
czołowych gospodarzy swej 
wsi. Jest ich razem 57, lecz 
tylko do niektórych można 
mieć zastrzeżenia. Większość 
gospodaruje dobrze. Ale i oni 
mogą niejednego nauczyć się 
w gospodarstwie Rzeźnicza- 
ków. Na przykład racjonalnej 
gospodarki paszami.

Konkurs siewu poplonów 
trafił na podatnv grunt. Jak 
nigdy dotąd rolnicy indywi­
dualni w tym województwie, 
siali między sztvgami poplony 
ścierniskowe. Sprzyjały temu 
wcześniej rozpoczęte w tym 
regionie żniwa. Warunki po­
godowe były do tego wyma­
rzone: ciepło i wiele wilgoci. 
Kto z tej szansy skorzystał —■ 
a zrobili to kaliscy rolnicy na 
r-rzeszło 30 000 hektarach — 
ten wygrał. podobnie jak 
Rzeźniczak. Ma możliwość u- 
zyskania zielonki jeszcze noż­
na jesienią. Wielu rolników 
siało gorczycę, słonecznik, 
rzepę ścierniskowa. Taka t?a- 
sza to skarb, bo zboża w tym 
roku za bardzo niedopisały.

Sytuację mogą ratować ki- 
c-zonki, a do nóźnej jesieni zie­
lonki Chwała więc tym, k1ó- 
rzy za zeszłorocznym przykła­
dem województwa konińskiego 
upowszechnili w Kaliskiem 
ideę siewu nnplonńw ścierni-l 
skowych. Również dla bez­
imiennej rzeszy agronomów 
gminnych, którzy słowem fa­
chowym zachęcali rolników. 
Ale przede wszystkim wyko­
nawcom. gosnodamom zapo­
biegliwym, takim jak Rzeźni-

MARIA POLCYNOWA

nego przepisu. Owies z jęcz­
mieniem jarym, pszenicą i 
wyką. Z dala zielenieje już 
młoda ruń. Za dwa tygodnie 
bydło można by wypuścić, lecz 
Rzeźniczak poczeka, bo stano­
wisko jest pod buraki, więc 
pośpiech niekonieczny. Dwa i 
pół hektara poplonów ścierni­
skowych wzbogaci bilans pa­
szowy gospodarstwa, które 
zresztą nigdy nie cierpi na 
niedobór karmy dla inwenta­
rza.

— Mam 16 hektarów ziemi, 
co prawda w pięciu kawał­
kach, ale tak ustalam płodo- 
zmian, żeby własnej paszy by­
ło pod dostatkiem. Oprócz 
siedmiu hektarów zbóż, kon­
traktuję ponad trzy hektary 
buraków cukrowych. Mam z 
nich duży zapas kiszonki na 
zimę. Do tego sieję trzydzieści 
arów kukurydzy na silos. Hek­
tar trawy nasiennej, po sprząt­
nięciu pierwszego pokosu na 
nasiona, dale następne na 
s>ano. Przydają się również 
plewy zbóż i z dwóch hekta­
rów plantacji rzepaku — 
wylicza skrzętnie gospodarz.

— Mówiono mi. że pan 
pierwszy we wsi załosił sie na 
konkurs siewu poplonów ścier

Bardzo pouczająca była dyskusja 
między związkami za^wdowy-

. ani i administracją w sprawie 
Projektu ustawy o roli 
^kładzie, która została 
P^ez Sejm w ubiegłym

mistrza w 
uchwalona

. ——jłi. w roku. Ad—
'jiistracja gospodarcza chciała wi- 

n^ec w mistrzu wyłącznie kierow- 
’ organizatora produkcji, zwią- 

1 zawodowe domagały się nato- 
całaSt ^'I^Bnia do projektu ustawy 

ego rozdziału o roli wychowaw- 
].ze’ mistrza. Związkowcy dowodzi- 

sprawiedliwe stosunki między 
Jizmi w zespole pracowniczym i 

ziaływanie mistrza na ,postawy 
s$: Rierwsze — nie-

br warunkiem osiągania do- 
rezultatów produkcyjnych, po 

fun^le — zakład spełnia nie tylko 
go^ h e Pro,dukcyjne, ale — czy te- 
vvne’ czy nie — również funkcje 

°Wawcze, wywierające pośred- 
°"romny wpływ na wychowanie 

dżinie i w całym społeczeństwie.

trja ^Pytajcie pierwszego lepszego mis- 
" Mówili .związkowcy — a każdy z 

Powie, ie bez odpowiedniego 
Jscia do robotnika niewiele zdziała.

Ma trakcie pracy nad projektem 
IHistVJ' szeroko sondowano opinie 

a rezultaty były jednozna- 
PoSl'^^rzowie wysuwali mnóstwo 

różnego rodzaju, zmie- 
Jętych do umocnienia ich pozycji 

przvZ t adzie, przyznawali jednak 
i .m’ ze ich osobisty autorytet 

postępowania z łudź­
my w ka^deJ sytuacji, dobrej 

zleJ, największe znaczenie.

W poszukiwaniu autorytetów

Spytajcie pierwszego lepszego mistrza
Warto przytoczyć tu kilka typo­

wych wypowiedzi mistrzów na ten 
temat. Mówią one o sprawach pro­
stych, pozornie banalnych, ale za­
wierają wiele zasadniczych prawd 
o autorytecie uznawanym przez ro­
botników i o stosunkach między 
ludźmi.

_ Każdy człowiek jesł frwiy, jeden po­
wolny, drugi prędki, jednemu wystarczy 
pół słowa, z innym trzeba w każdej spra 
wie szerzej porozmawiać. Są przeróżne 
charaktery,, różne ambicje, różne prze­
byte drogi i sytuacje życiowe, różne 
umiejętności i smykałki przy takich sa­
mych specjalnościach zawodowych i 
tych samych grupach zaszeregowania. 
Trzeba więc wszystkich dobrze znać i 
powierzając każdemu zadanie lub zwra­
cając się do niego z jakąś sprawa, trzeba 
się liczyć z jego indywidualnością. Ina­
czej nie zdobędzie się posłuchu i zrozu­
mienia.

— Każdy chce być szanowany, nawet 
ten najbardziej prymitywny. To nie zna 
czy, że trzeba wszystkich głaskać po 
główkach i potakiwać we wszystkim. 
Przeciwnie, trzeba mieć zawsze swoje 
zdanie, ale też szczerze słuchać i próbo­
wać zrozumieć tego drugiego. A jak ma 
rację, choćby tylko częściowa, trzeba się 
z nim otwarcie zgodzić, nie bać się przy 
znać do swojej pomyłki, bo takie przy- 
znanSe nie pedrywa autorytetu, ale go 
umacnia.

— Najgorsze, że tempo pracy i nawał 

zadań oraz przeróżnych spraw w ciągu 
dnia, ten ciągły pospiech, bardzo utrud­
niają przemyślane postępowanie z ludź­
mi. W napięciu i nerwach łatwo o niepo­
rozumienia i urazy, czasem niby drobne, 
ale tkwiące długo w ludziach jak drzaz­
gi. Nie wmlno za długo dać się nieść po­
spiechowi i lawinie spraw, trzeba zaw­
sze znaleźć czas na pomyślenie o lu­
dziach, o .ich nastrojach, ich słitsznych 
i niesłusznych pretensjach, znaleźć chwi 
lę na pogadanie, wyjaśnienie sobie nie­
których spraw. Trudzie są dorośli, znają 
życie, rozumieją, że nie zawsze wszyst­
ko może odbj^wać się idealnie, że błędy 
i pomyłki są czasem nieuniknione, ale 
chodzi o to, aby tego nie przemilczać, 
mówić o tym otwarcie — co, jak, rtlacze 
go — i wspólnie wyciągać wnioski.

— Sprawiedliwy podział roboty, spra­
wiedliwe obliczanie wyników i wynagro 
dzenia, premii, dotrzymywanie słowa. 
Pofolguj cwaniakowi, zniechęcisz innych, 
wypomną ci. Nie wyróżnij tego który pra 
cuje lepiej i więcej, podnadniesz n lu­
dzi. Jest wzajemna zazdrość, to ludzkie, 
ale jak każdy dostaje według pracy, roz- 
rabiacze nie mają szans.

— Szczerość, rzetelność, prawda, spra­
wiedliwość, to najważniejsze, przynaj­
mniej wśród robotników. Bez tego ani 
rusz. Tu jest konkretna produkcja, wszy 
stko jak .na dłoni, niczego nie ukryjesz. 
Bywają nagłe zmiany asortymentu pro­
dukcji, trzeba przerywać robotę znaną, 
opanowaną, na której ludzie nauczyli się 
dobrze zarabiać, a tu dają nową, trudniej 

szą, do której trzeba się dopiero wpra­
wiać. Sprawa jasna, rzeczą robotnika jest 
wykonywać zadaną pracę, ale taka pra­
ca idzie dużo lepiej, kiedy robotnik wie, 
dlaczego ma robić to, a nie tamto, dla­
czego tak, a nie inaczej. A to najpierw 
musi wiedzieć nrst.rz.

— Trudności w pracy są nieuniknione 
— kooperacja, surowiec, transport, na­
rzędzia, remonty. Postój, spadek zarob­
ków, niezadowolenie. Wyjaśnienia nie 
zawsze wystarczają, bo nasuwają słuszne 
pytania, czy trudności nie można było 
przewidzieć, zapobiec im albo znaleźć ja 
kieś inne rozwiązanie. Nie pomoże po­
takiwanie krytyce, bo także do nfistrza 
mają pretensje, że jest bierny, nie my­
śli, nie stara sie zapewnić ludziom robo­
ty i zarobku, nie interwenieju zawczasu. 
Biernego nie szanują.

*
Ustawa o roli mistrza w zakładzie 

objęła również jego zadania wycho­
wawcze, zwiększyła jego uprawnie­
nia w kierowaniu,/'Organizowaniu 
produkcji, w planowaniu. Szkolenie 
mistrzów uwzględnia podstawową 
wiedzę pedagogiczną, psychologię, 
socjologię pracy.

Wydaje si,ę, że tymi praktyczny­
mi doświadczeniami za mało zajmu­
je się nauka — pedagogika społecz­
na, socjologia pracy, psychologia 
pracy — która badając żywe procesy 
i zjawiska występujące w środowi­

skach pracowniczych, zwłaszcza w 
zespołach robotniczych, grupach 
mistrzowskich i brygadach, mogłaby 
zapewne odkryć i ustalić pewne pra­
widłowości i1 wnioski, ważne dla na­
szego życia społecznego, pomagające 
znajdować sposoby postępowania lu­
dzi z ludźmi, współżycia i współ­
działania.

Przytoczone opinie mistrzów są 
tylko niewielkim publicystycznym 
przyczynkiem do kwestii autoryte­
tu uznawanego przez robotników. 
Rozstrzygnięty przez rzeczywistość 
spór o wychowawczą rolę mistrza 
dowodzi jedynie prawdy skądinąd 
oczywistej, jak robotnicy, ludzie 
praktyczni, wykonujący produkcję 
materialną, wvsoko cenią sobie mo­
ralność, rzetelność, sprawiedliwość. 
Nie są to dla nich abstrakcyjne idee, 
osiągalne dopiero w przvszłvm spo­
łeczeństwie wraz z obfitością dóbr 
materialnych, ale realne wymaga­
nia na dziś, niezbędne dla postępu 
w produkcji, stanowiące zarazem 
wartości same w sobie, konieczne w 
pracy i w życiu, o które trzeba wal­
czyć codziennie, zdobywać je, utrwa­
lać, rozwijać jako podstawowe zasa­
dy współżycia społecznego. Takie 
wymagania dyktuje kategoryczni 
praca zwartych załóg robotniczych, 
takie wymagania stawia budowanie 
socjalizmu. Wynika z tego na pewno 
jedno — że realna w.alka o prawdę 
i sprawiedliwość w pracy i życiu, 
na co dzień, jest najważniejszą pod­
stawą' wszelkiego autorytetu w na­
szych warunkach i w naszych cza­
sach.

JERZY OLBRYCHT

Gast.ro
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Wkrótce pierwszy dzwonek Uchwały V Plenum KC PZPR

W czym do szkoły
Już wkrótce rozlegnie się 

pierwszy dzwonek w szko- 
łdch. W handlu nowy sezon 
szkolny już się właściwie ro< 
począł. Według informacji 

•centrali „Otex”. dostawy więk 
szóści artykułów wydatnie 
wzrosły. T tak no. na obecna 
sezon szkolnv Drzvgotowano 
około 2 700 000 sztuk koloro­
wych fartuszków, ti. prawie o 
jedna czwarta więcej niż w u- 
b egłym roku, co powinno w 
pełni zaspokoić potrzeby naj­
młodszych uczniów. Wvstarcza 
jące są też dostawy zalecane­
go do noszenia w szkołach obu 
wia o nazwie „Juniorki”. Han* 
dlowcom ”dało się też zgroma 
dzić o 20 proc, wiecej niż 
przed rokiem bluzek dziewczę 
cvch oraz o 16 procent wiece; 
chłop:ecvch koszul. Soorv jest 
również wybór różnego rodzą* 
ju ubiorów dzieć’ecvch i mło­
dzieżowych z teksasu, któ^e 
znakomicie nadają się również 
do szkoły.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sprawa z wyrobami z 
bawełny. Przy ogólnym ich 
niedostatku, również koszulek 
gimnastycznych będzie za ma­
ło, chociaż dostawy koszulek 
w mniejszych rozmiarach — 
dla uczniów szkół podstawo­
wych — wzrosły o 30 proc. 
Znacznie lepiej jest ze snoden 
kami gimnastycznymi. W ze- 

roku b^dó ich w sprze­
daży 2 100 000 sztuk, obecnie 
— 4 600 000.

Z kolei dostawy ten Nówek 
i trampek sa mniejsze. Wpraw 
dzie będzie ich w sprzedaży 
ponad 10 min par. ale potrzeb.’ 
sa znacznie większe. Uzupeł­
nieniem dostaw krajowych 
ma być więc import kilkuset 
tysięcy par. Sytuacja powin­
na ulec generalnej poprawie 
dopiero w przyszłym roku, po 
zmodernizowaniu zakładów w 
Grudziądzu, będących jedy­
nym producentem tenisówek i 
trampek. Tornistrów przygoto 
wano w tym roku ponad 1 min 
sztuk i to w większym wybo­
rze. zwłaszcza jeśli chodzi o 
kolory. (PAP)

□oso
ZWIĄZKAMI
Elżbieta Jaekiewieżowa — „Noc 

nv koncert”, wydawnictwo Czy­
telnik. Warszawa 1977, seria z ko 
tem, wyd. II str. 200, 15 zł.

Gabriela Zapolska — ..Kaśka 
Kariatyda”, Bilblioteka Klasyki 
Polskiej i Obcej, Wydawnictwo 
Literackie, Kraków 1S77, wyd. V, 
str. 384, 45 zł.

Zbigniew Strzałkowski — „Od­
mienianie czasu”, onowiadania. 
Wydawnictwo Lubelskie, 1977, str. 
209. 18 Zł.

„Bez surmy i munduru”, wsnom 
nienia partyzantów z radomszczań 
skich i piotrkowskich lasów, Wy 
dawnictwo Łódzkie, str. 222, 22 zł.

Alina 1 Czesław Centkiewiczo­
wie — „Osaczeni wielkim chło­
dem”, wydawnictwo Czytelnik, 
wyd. III, liczne fotografie, str. 
373, 44 zł.

Jerzy Afanasjew — „Ja jestem 
tobą”, Wydawnictwo Literackie, 
Kraków 1977, str. 176, 18 zł.
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Co pomaga, a co przeszkadza?
Zapoczątkowane uchwałą 

V Plenum KC PZPR 
przegrupowanie sił i 

środków w naszej gospodarce, 
zmierzające do lepszego zaspo­
kajania potrzeb społeczeń­
stwa, polega m. in. na wyko­
rzystaniu w zakładach prze­
mysłowych i _ przedsiębior­
stwach wszelkiego rodzaju re­
zerw i jakościowych czynni­
ków wzrostu produkcji. Chodzi 
zwłaszcza o zwiększenie ilości 
i poprawę jakości towarów 
produkowanych dla rynku we­
wnętrznego, a także o bar­
dziej efektywne działania na 
rzecz zwiększenia Eksportu.

Obecnie w całym kraju na 
plenarnych posiedzeniach ko­
mitetów wojewódzkich partii, 
a także na różnych szczeblach 
administracyjnych trwa kon­
trola tego, co już zrobiono w 
realizacji manewru gospodar­
czego; analizuje się również 
przyczyny napotykanych na 
lei drodze trudności.

Dziennikarze PAP zwrócili 
się bezpośrednio do dyrekto­
rów dwóch przedsiębiorstw, 
działających w różnych bran­
żach i na przeciwnych krań­
cach Polski — z pytaniem: co 
im pomaga, a co przeszkadza 
w realizacji uchwał V Plenum.

Dyrektor techniczny Zakła­
dów Zmechanizowanego Sorzę 
tu Domowego ..Predom-Zel- 
mer” w Rzeszowie Kazimierz 
Piasecki stwierdził m. in.: O 
wysiłku i zaangażowaniu na­
szej załogi w wykonywaniu

Będzie więcej cementu

Kopalnia gigant
W pobliżu Wierzbicy powsta 

je największa w woj. radom­
skim kopalnia odkrywkowa su 
rowca do produkcji cementu. 
Kopalnia dostarczać będz:e 
około 5 min ton wapienia dla 
cementowni „Przyjaźń I” i 
budowanej w tej miejscowości 
drugiej cementowni — „Przy­
jaźń II”, która produkować 
będzie 2,2 min ton cementu 
rocznie, czyli prawie o 1 min 
ton więcej niż pierwsza wierz 
bicka cementownia. (PAP)

Nowy układ w sprawie kanału

Uznano prawa Panamy
W.nocy ze Środy na czwar­

tek czasu warszawskiego, w 
Waszyngtonie podano do wia­
domości, że prowadzące roko­
wania w sprawie Kanału Pa- 
namskiego delegacje: amery­
kańska i panamska osiągnęły 
porozumienie i zaaprobowały 
tekst nc-wego układu. Szcze­
góły porozumienia we został'- 
jeszcze oficjalnie ujawnione. 
Tym niemniej poranna prasa 
waszyngtońska stwierdza, że 
Stanv Zjednoczone uznają ty­
tuł Panamy do suwerennych 
praw nad kanałem i.strefą ka 
nału. które do tej nory — zgod 
nie z porozum’eniem zawar­
tym przed 73 laty — znaMó- 
w^łv sie pod kontrolą USA.

Uznanie tei zasady, zgodnie 
z żądaniem Panamy, popiera­
nej przez większość kraiów A- 
meryki Łacińskiej — nie ozna 
cza jednak nat^mhmiastewe^o 
wycofania s:« USA ze strefy 
kanału. (PAP) 

zadań wytyczonych przez V 
Plenum KC wymownie świad­
czy uzyskanie przez nas pierw­
szego miejsca w podsumowa­
nym niedawno ogólnokrajo­
wym konkursie „DO-RO”. W 
br. uruchomiliśmy rynkową 
produkcję czterech nowych 
typów odkurzaczy, ekspresu 
do kawy, elektrycznej szczotki 
do obuwia. W trzech przy­
padkach były to tzw. urucho­
mienia ponadplanowe. Uzyska­
liśmy kolejny znak jakości na 
robot kuchenny i mamy już 
13 ..jedynek” co potwierdza re­
zultaty naszych starań o coraz 
wyższą jakość produkcji.

Przystępując do realizacji 
tych zadań, zaczęliśmy od 
usprawnienia systemu organi­
zacyjnego przedsiębiorstwa, 
wprowadzenia nowych rozwią­
zań technicznych i technolo- 
g.cznych, automatyzacji pro­
dukcji. Pomogło nam w tym 
utworzenie własnego ośrodka 
badawczo-rozwojowego. Do­
skonaląc organizację pracy 
przyjęliśmy równocześnie za­
sadę. że każdy nowy i moder­
nizowany wyrób musi spełniać 
międzynarodowe wymagania 
jakościowe.

Niestety, nadal borykamy 
się z nierozwiązanym proble­
mem słabej jakości dostarcza­
nego nam osprzętu elektrycz­
nego, zwłaszcza przewodów i 
wyłączników. Nieraz chodzi 
pozornie o błahostki, które jed 
nak rzutnią na jakość final­
nej produkcji. Oto np. dostar­

Ludzie na to czekają

1001 drobiazgów - na nowej drodze
Drobnego sprzętu powszech 

nego użytku, zwanego najczę­
ściej 1001 drobiazgami,, z regu 
ły brakuje na naszym rynku. 
Niektórych wyrobów w ogóle 
nie ma w sprzedaży, inne po­
kazują się w \sklepach spora­
dycznie, jeszcze inne nie speł* 
niają podstawowych wymo­
gów z punktu widzenia jakości 

Sympatię też można kupie

„Seulskie Watergate”
Wielki skandal z przekupywa­

niem k.ongresmenów amerykań­
skich przez agentów reżimu połud 
niowokoreańskiego rozszerza się. 
Po Izbie Reprezentantów, w jego

czone nam porcelanowe zaci­
ski przyłączeniowe, tzw. kost­
ki są po prostu za duże, nie 
nadające się do stale przez nas 
miniaturyzowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego. Do­
kucza nam też zła jakość do­
starczanych łożysk tocznych.

Naczelny dyrfektor Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szczecinie 
Ryszard Karger powiedział: 
Przyjęliśmy na br. ambitne 
zadanie przewiezienia, przy nie 
zmienionym tonażu floty (3,2 
min DWT), o ponad 3 min ton 
towarów więcej niż w 
ub. r„ zamierzając równocześ­
nie zwiększyć tzw nadwyżkę 
dewizową — o 15 proc. Plany 
te realizujemy pomyślnie, a to 
dzięki lepszej organizacji i in­
tensyfikacji przewozów.

Uważam jednak, że naszą 
flotę stać na lepsze wyniki. 
Zależy to jednak od dalszego 
zwiększenia i unowocześnienia 
portowych baz przeładunko­
wych, co szczególnie odnosi 
się do przeładunków rudy, fo­
sforytów i apatytów. Koniecz­
na jest także lepszą współpra­
ca z koleją. Poza tym oczeku­
jemy zasadniczej poprawy jeśli 
chodzi o remonty statków. 
Niezbędne jest zwiększenie po­
tencjału morskich stoczni re­
montowych, które obecnie hie 
są w stanie zaspokoić wszyst­
kich naszych potrzeb. Postulu­
jemy ponadto, aby stocznie 
remontowe znalazły sie w jed­
nym resorcie z flotą dla któ­
rej pracują. (PAP) 

opracowany wspólnie przez 
Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego. i Centralny Zwią­
zek Spółdzielczości Pracy prze 
widuje rozbudowę i moderni­
zację określonych przedsię­
biorstw zjednoczenia produk­
cji sprzętu gospodarstwa do­
mowego „Domgos” oraz wie­
lu zakładów spółdzielczych. 
Zostanie znacznie zwiększona 
produkcja do tej pory wy twa 
rżanych wyrobów, a ponadto 
przygotuje s-d? i uruchomi pro 
dukcję setek nowrch wzorów 
i modeli przedmiotów codzien 
nego użytku, m. in. w oparciu 
o doświadczenia wyspecjalizo­
wanych na tvm odcinku firm 
zagraniczn ych.

Program formułuje zakres i 
warunki przyspieszonego roz­
woju tei deficytowej obeeme 
produkcji — tak. aby w 1983 
roku uzyskać zrównoważenie 
jej podaży z ówczesnym popy 
tem. Dotyczy to oczywiście 
nie tylko rozmiarów dostaw, 
ale także struktury asortymen 
towej wyrobów, ich wysokiej 
funkcjonalności, estetyki, jako 
ści oraz odpowiednich oznako­
wań. zawieraiacych niezbędną 
informację dla klientów.

PAP

data. Jednakże na konferencji para 
sowej MMSMwy był przyznać, że 
zapewnienie t-o złożył zbyt pospie 
sanie.

Jaik infornwije prasa amerykań- 
f»ka, miau w stanowisku ko-mi- 
sU senackiej do spraw etyki na­
stąpiła po zaznajomieniu się z jej 
z dokumentami Ministerstwa Spra 
wiedliwości USA dotyczącymi dzia 
łaJności na terenie Stanów Zjed. 
noczonych połudnyowokoreańskie- 
go „biznesmena” Paka-. Ton Suną 
— głośnego „koordynatora” ope­
racji rozdziału łapówek w Kapi­
tolu. Wedtag informacji dzienni­
ka „Washington Post”, wśród do 
kumentów był spis tych, którzy 
otrzymywali „podarunki pienięż­
ne”. Są wśród nich członkowie Iz 
by Reprezentantów, Senatu i pra. 
cowników agend rządowych USA.

Mimo ujawnienią nowych infor 
macji na temat Skandalu w Wa­
szyngtonie zwraca się uwagę na 
to, że władze sadownicze USA w 
jawny sposób dążą do powstrzy­
mania dochodzenia.

¥
Tymczasem prezydent reżimu po 

łudniowokoreańskiego Pak Dzong 
Uyi ujawnił w czwartek w Seulu, 
że Stany Zjednoczone dostarczą 
Korei Południowej na umocnienie 
jej armii pomoc w wysokości 1,9 
nild. dolarów. (PAP)

W niedzielę pojedynek z Polonią

21 sierpnia zaległy mecz
żużlowców Unii ze Stalą Gorzów

Kibice sportu żużlowego z nie­
cierpliwością oczekują wiadomoś­
ci, kiedy odbędzie się zaległy 
mecz Unii Leszno ze Stalą Go­
rzów.

Zgodnie z decyzją ostatniego 
posiedzenia GKZ pojedynek ten 
rozegrany zostanie na Stadionie 
im. A. Smoczyka w niedzielę 21 
sierpnia. Prawdopodobnie roz- 
pocznie się on o godz. 11, ponie­
waż gorzowianie tego samego 
dnia zmierzą się jeszcze na wlas 
nym torze z Wybrzeżem Gdańsk. 
W tej chwili władze gorzowskie 
go klubu pertraktują z angielski 
mi drużynami Wimbledon i Rea 
ding w celu zwolnienia na mecz 
do Leszna E. Jancarza i B. Pie­
cha. Pierwotnie 21 bm. Unia mia 
ła rozegrać spotkanie z rybnic­
kim ROW-em. W związku z tym 
trwają rozmowy między zaintere­
sowanymi stronami w celu prze 
sunięcia terminu tego meczu na 
wtorek 23 sierpnia, bądź so­
botę 20 bm.

Obecnie żużlowcy leszczyńskiej 
Unii na swoim obiekcie pilnie 
przygotowują się do kolejnego

Regaty Admirals Cup

Czg „Spaniel”
Dużo zamieszania wśród orga­

nizatorów regat Admiral’s Cup 
wywołała wieść o tym, że na tra 
sę wyścigu Fastnet nieoczekiwa­
nie wrócił dowmdzony przez kpt. 
Jaworskiego jacht „Spaniel”. Jak 
wynikało z pierwszych meldun­
ków z trasy ostatniego wyścigu 
„Admiral’s Cup”, „Spaniel” wy­
cofał się i zawinął do portu w 
Cowes. I oto w jednym z meldun 
ków nadanych drogą radiową do 
biura regat z pokładu helikopte­
ra, który patroluje trasę wyści­
gu, nieoczekiwanie pojawiła się 
nazwa „Spaniela”. W celu wy­
jaśnienia tej sprawy redakcja 
sportowa PAP połączyła się z 
organizatorami w Plymouth w’ ce­
lu uzyskania bliższych danych.

Oto informacja przekazana 
przez rzecznika prasowego „Ad- 
miral’s Cup”: „Jesteśmy zasko­
czeni tą wiadomością. Z informa­
cji jakie mieliśmy na temat „Spa 
niela” wynikało niezbicie, iż po 
niespełna 12 godzinach wyścigu 
polski jacht wycofał się i zawi­
nął do portu Cowes. Tak też poin 
formowaliśmy Polską Agencję Pra 
sową. Okazuje się jednak, że 
„Spaniela” nie ma w Cowes ani 
też w żadnym innym porcie bry 
tyjskim. Z meldunków, które o- 
trzymaliśmy w środę rano wyni-

Arkonia - Lech 
w 1/16 Pucharu Polski
w siedzibie PZPN rozlosowano 

W 1/16 finału Pucharu 
zostaną rozegrane 

20/21 sierpnia, a wystąpią w nich 
już zespoły I ligi. Poznański Lech 
zmierzy się w Szczecinie z Arko- 
nią. Przypomnijmy, że przeciw- 
ni.cy. poznaniaków w 1712 PP wy­
eliminowali rzutami karnymi swe 
go lokalnego rywala — Stal Stocz­
nię. (wił)

Piłka nożna

Rozpoczynają rozgrywki zespoły 
klasy międzywojewódzkiej i wojewódzkiej

Na dobre rozkręciły się już roz 
grywki I ligi, po jednym meczu 
mają już za sobą zespoły II ligi, 
a w najbliższą niedzielę do wal­
ki o mistrzowskie punkty przy­
stąpią drużyny klasy międzywo­
jewódzkiej i większości klas wo­
jewódzkich.

Składy grup klasy międzywoje­
wódzkiej w których występują 
drużyny wielkopolskie zamieści­
liśmy już na łamach „Głosu” w 
poprzednim miesiącu. Dzisiaj po 
dajemy z kim spotkają się one 
w pierwszych meczach nowego se 
zonu. W grupie VII występuje 
pięć drużyn z województwa po­
znańskiego oraz pilska Polonia, 
będąca beniaminkiem w tej kla­
sie. W niedzielę zmierzy się ona 
na własnym boisku z Grunwal­
dem Poznań. Inny beniaminek 
— Admira-Teletra Poznań podej­
mować będzie 1 Stoczniowca Barli­
nek. Pozostałe drużyny grają na 
wyjazdach: Mieszko Gniezno z 
Błękitnymi Stargard, Polonia Po 
znań z Zastałem Zielona Góra 
oraz Sparta Szamotuły z Flotą 
Świnoujście.

W grupie VIII grają trzy ze­
społy z województwa kaliskiego. 
Włókniarz Kalisz, który przed 
kilkoma tygodniami wywalczył 
awans do tej klasy zmierzy się 
na własnym boisku' z byłym II- 
ligowcem — Concordią Piotrków 
Trybunalski. Przed własną pu­
blicznością wystąpi również Ostro 
via w pojedynku z Włókniarzem 
Łódź, natomiast Victoria Jarocin 
udaje się do Kutna na mecz ze 
Stalą.

Leszczyńska Polonia, występu­
jąca w ubiegłym sezonie w gru­
pie VII została przez PZPN prze 

niesiona do grupy VI. w pierw- Górna, (wił)

meczu ligowego. w najblił„ 
sobotę (13 bm.) zmierzą sie o’ 
dżinie 18 w Bydgoszczy z nV°' 
konaną w tym sezonie na sw? 
torze tamtejszą Polonią Bych 
kiej publiczności leszczyńska n 
nia zaprezentuje się w nast^n 
jącym składzie: 1. K. Adamcza-' 
2. B. Jąder, 3. Z. Dobrucki ? 
C. Piwosz, 5. M. Okoniewski' i 
R. Jankowski, 7. S. Turek s'.. 
Brodala.

♦
W czołówce II ligi żużlowej 

tuacja podobna jak w ekstrakl- 
sie. O awans do grona najien' 
szych — niemal z równymi szan 
sami — ubiegają się cztery du 
żyny. Interesująco zapowiada sie 
niedzielny pojedynek gnieźnieńskie 
go Startu z zielonogórskim Fa, 
lubazem. Wicelider tabeli start 
— podejmuje odmłodzony, boje- 
wy zespół Falubazu .majacy ani 
bicję szybkiego powrotu do eks­
traklasy. Obie drużyny zapowia- 
dają najsilniejsze składy. Poczi 
tek meczu na stadionie przy U] 
Wrzesińskiej o godz. 17. (jp)
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popłynie dolej? ’
kało że komisja regatowa za- I 
uważyła „Spaniela” na trasie wyś | 
cigu z pokładu helikoptera i że ' 
znajduje się on w samym środku ( 
stawki”.

Na prośbę redakcji sportowej | 
PAP organizatorzy próbowali wy 
wołać „Spaniela” drogą radiową, ( 
jednakże bez rezultatu. W tej sy­
tuacji wysłano specjalny helikop ( 
ter w nadziei, że uda mu się . 
dojrzeć polski jacht. Niestety, do ( 
zapadnięcia zmroku nie dostrzeże . 
no „Spaniela”. « |

Tymczasem nadeszło potwier- , 
dzenie, iż inny polski jacht ^,Haj ( 
duk” minął skalistą wysepką < 
Fastnet i w środę o godzinie 21.00 | 
czasu warszawskiego znajdował > 
sią w odległości 200 mil od-mety ' 
W Plymouth. , m i

Jak wynika z ostatnich donłe- ’ 
sień na czoło stawki, prowadzą- 
cej wyścig wyszedł włoski jacht ’ 
„II moro di Venezia”, który wy- ( 
robił sobie blisko 10-milową prze I 
wagę nad następnymi jachtami. 
Po dwóch dniach bezwietrznej po 
gody jachty rozciągnęły się na 
olbrzymim obszarze morza, dry 
fując z przybrzeżnym prądem. 
Najbardziej ucierpiały na tym je 
dnostki, nie wyposażone w odpo 
wiednio długie liny kotwiczne i 1 
w związku z tym, bezsilne na 
pływowej fali. (PAP)

W. Fibak
wyeliminowany
W drugiej rundzie turnieju 

„Grand Prix” w Indianapolis 
(USA) doszło do pojedynku dwóch 
tenisistów, którzy zrobili ostat­
nio wielką furorę na światowych 
kortach. 25-letnl Polak Wojciech 
Fibak przegrał w trzech setach 
z 18-letnim Amerykaninem Joh­
nem McEnroe 7:6, 1:6, 2:6. (PAP) 

szym meczu gościć ona będzi 
w Lesznie Chrobrego Głogów.

W ubiegłym tygodniu r.oZPocYk 
ła mistrzowskie rozgrywki 
ska klasa wojewódzka, a w n’J' 
bliższą niedzielę pierwsze 
w nowym sezonie rozegrają , 
społy kaliskiej, konińskiej 1 P 
skiej klasy wojewódzkiej.

i trwałości. A artykuły takie 
są niezbędne w każdym domu.

Cała ta grupa wyrobów słu­
żyć powinna zaspokajaniu ele 
mentarnych. codziennych po­
trzeb naszego społeczeństwa. 
Dostawy tych towarów pozo­
stały jednak daleko w tvle za 
rosnącym popytem. Dlatego 
tak dużą wagę ma fakt za­
jęcia się tymi problemami 
przez Prezydium Rządu. 
Zgodnie z rozpatrzonym nrojek 
tem uchwały Rady Ministrów 
w snrawie s^yhkiem rozwoju 
produkcji ..1001 drobiazgów", 
już w-najbliższych latach na­
stąpi wydatna poprawa zaona 
trześnia sklepów. Redzie ona 
zresztą nasteoowrła sukce- 
svwnie, ponieważ iuż teraz po 
deimowane są konkretne przed 
sięwzięcia.

Program w tej dziedzinie.

„orbitę” został wciągnięty i Se­
nat USA. Jak oświadczył na kon­
ferencji prasowej przewodniczący 
Senackiej Komisji d.s. Etyki Adlai 
Stevenson, w najWrższy-n czasie 
komisja ta rozpocznie oficjalne do 
chodzenie na temat udrńału człon 
ków wyższej izby Kongresu w a- 
ferize łapówkowej.

Senatorzy od niedawna zaczęli 
figurować jako uczestnicy tego 
skandalu. Do chwili obecnej re­
welacje n>a temat korupcji doty­
czyły głównie „przyjaciół Seulu” 
spośród członków Izby Reprezen­
tantów. Według danych prasy a- 
merykańskiej, dyktator Korei Po 
łudniowej Pak Dzong Hyi, któiry 
w ciągu ostatnich trzech lat otrzy 
mał amerykańską nemoc wojsko­
wą w wysokości 770,4 min dola­
rów, rokrocznie o>k. miliona dola­
rów przeznaczał na przekupywa­
nie końgresmenów USA w zamian 
za ich wysiłki zapewnienia „naj­
hardziej korzystnego klimatu” dla 
Korci Południowej. Na liście 
gresmenów — łapowników znaj­
duje się już 115 osób.

Dwa tygodnie temu Sterenson 
publicznie oświadczył, że żaden z 
i&nalorów nie uczestniczył w skan

Największe zmiany zaszły w 
liskiej. Zmniejszono ją z l5 a 
zespołów. Nie wystąpią w je, 
trzy najsłabsze drużyny 
go sezonu: LZS Swiba. LZS 
ków i Orzeł Biały Kożm‘^0ry 
miejsce Włókniarza Kalisz, 
wywalczył awans do klasy 
dzywojewódzkiej zajęła zaeg 
wana z niej Stal Ostrów. hil.

W konińskiej klasie wo]^ 
kiej występować będzie w 
wym sezonie nie 12, lecz !y: 
społów. Zdegradowane 
LZS Sompolno i Start Wieru® ci? 
a awansowały do niej Spar>eni 
krownia Gosławice i Zjean s)? 
Rychwał. W klasie tej znal 
również Tur Turek, który y 
z ligi międzywojewódzkiej-, ^jej

W pilskiej klasie w°ieWę;IU)łóW- 
nadal grać będzie 12 
Dwa ostatnie miejsca w 110 o^0. 
sezonie zajęły: Włókniarz 
nek i Polonia Jastrowie. £orona 
miejsce awansowały: . po’*0'
Wałcz i Pogoń Łobżenica. 
nia Piła występować a 
klasie między wojewódzkiej^ggra 
klasie Wojewódzkiej za?fa rnuć"' 
dowana z niej Noteć Cza* fjerp

Najpóźniej, bo d°Pier0,nn lesZ' 
nia rozpocznie nowy sezo g]_;a 
czyńska klasa wojewódzs • .yn. 
dać się ona bedzie z , , - j 
Snadły: CKS Miejska nieJ;
Krobia, a awansowały cZyna
I KS Bojanowo i LZS Ir J f
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0 Praca

nniekunka do dziecka od 
• esnia potrzebna Os. 

I ajU Rad 23 E m. 48 po 
16 ^b tel. 714-60 do gj5. 30631g

Tokarzy przyjmę na sta- 
i. lub dorywczo. War­
sztat, Polna 6. 31005g

0 Sprzedaż
Biurko masywne ładne 
i stół _ antyki, sprze­
dam Tel. 66-58-77 , 30652g

Szczeniaki pudel miniatu 
ra czarne, rodowodowe 
oraz roczną suczkę sprze 
dam. CzerkasyPoznań — 
Winogrady, Osiedle Kra­
ju Rad 26 m. 81.

31470g

Wózek Inwalidzki Velorex 
Jawa 250 — sprzedam. Po 
znań, Traugutta 23 m. 3a. 
_________ 30538g
Meblościankę, stół, krze­
sła, złoty mahoń — sprze 
dam. Wolska 1/3 m. 5, po
godz. 16. 31912g
Nowy japoński minikalku 
lator Casio fx-102, wielo- 
działaniowy, z zasilaczem 
— sprzedam. Zieliński — 
Czerwonak, ul. Źródlana 
9* 1 30502g

Maszyny stolarskie oraz 
różne materiały użytko­
we — sprzedam. Promie-
nista 17. 30529g

Sadzonki truskawek od­
miany Senga-Sengana, wi 
nogrona, liguster, srebr-
ny świerk sprzedam.

Fotel bujany duży, sprze 
dam. Tel. 41-83-28. 31892g
Sześć uli z pszczołami — 
sprzedam. Edward Błaże­
jewski, 63-930 Jutrosin, 
ul. Garncarska 16. 3056*g

Fiata 126p nowego, oka­
zyjnie sprżedam. Tarnowo 
Podgórne, tel. 12. 30422g

@ Samochody
Posiadacze Fiatów i po­
chodnych. Szybko, solid­
nie i terminowo napra­
wisz swój samochód w 
warsztacie w Umultowie, 
ul. Poznańska 41. 1300 m 
za przejazdem kolejowym 
w Naramowicach. Kacz-
marek. 31321g
Żuka sprzedam. Jan Mać­
kowiak Września, ul. 
Marchlewskiego 34.

1035p
Warszawę 204, stan dob-

sprzedam.

zielonogórskie. 1050p

Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19

PALACZY centralnego ogrzewania.

Kobylnica, ul. Krańcowa 
3, Aleksander Jabłoński.

30534g

Akordeon 80-basowy — 
sorzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31718g

64-232 Tuchorza 19, woj.
Piszczak

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ

ogłasza nabór kandydatów na kurs

Warunki pracy 
uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować 
pokój 118 do dnia 31. 8.

oraz przyjęcia na kurs do

do Sekcji Spraw Osobowych, 
1977 r. (dworzec autobusowy).

2982-Kl

Zawiadamiamy, że w dniu 10 sierpnia 1977 r. 
zginął śmiercią tragiczną pracownik paszego' 
•Przedsiębiorstwa

FRANCISZEK SKĄPSKI
Z głębokim żalem żegnamy serdecznego kole­

gę i wzorowego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
roku o godz. 16 na cmentarzu 
Wielkich k. Paczkowa.

13 sierpnia 1977 
w. Siekierkach

Rodzinie Zmarłego serdeczne 
czucia składają:

wyrazy współ-

Dyrekcja — POP Rada
koledzy i współpracownicy 

PP Polmozbyt — Poznań.

Zakładowa,

2695-K3

Dnia 10 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój drogi mąż, kochany 
tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EDWARD KOŚCIELNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go- 

ozinie 16 na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synem i rodzina
Szczepankowo, ul. Iłowska 5a. 31942g

W dniu 6 sierpnia 1977 roku zmarł nasz nie- 
^Pomniany kolega

JÓZEF REGULSKI
rr^° eł.n*» emerytowany pracownik Biblioteki 

°wnej Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

Umarłego wyrazy serdecznego współ- 
"ucia składają

koleżanki i koledzy 
Biblioteki Głównej UAM

32011g

K3

9 Slębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
to n ”ia 1977 r- zmarła przeżywszy lat 28, na- 
str n?Jukochańsza żona, mamusia, córka, sio-

EMILIA ŁAKOMA
z domu Wieczorek

odbędzie się w piątek, 12 bm. o go- 
le 15 w Czempiniu.

W smutku pogrążona

31911g

t n_nJ® H sierpnia 1977 r. zmarł nagle nasz 
nraj Jdroższy, oddany 1 pełen poświęcenia syn, 

■ ojciec, teść i dziadziuś, śp.

WŁADYSŁAW KOZAK
na^cm7'^ °dbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11 

nentarzu na Miłostowie.

W smutką pogrążona

żona z rodziną
utobus odjeżdża z ul. Sokoła 9 o godr. 9.30.

Głogowska 32 m. 14. 2689-U3

Skodę 105 S (nowa wer­
sja), sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30436g.

Kupię M-4 własnościowe, 
peryferie Poznania, lub 
stare budownictwo, oko­
lice śródmieścia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30463g.

Skrzynię biegów, przed­
nie błotniki Syreny 105, 
nowe — sprzedam. Roose

Mieszkanie w Sosnowcu, 
powe budownictwo, 3-po-

Poznań; Zamienię kawa­
lerkę, koło Parku Kas­
przaka — na kawalerkę, . 
parter lub I piętro w War 
szawie — Starówka. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka ’ 
19 dla 30522g.

Przetarg

velta 2 m. 4. 30440g
Warszawę combi — sprze 
dam. Krause, ul. Karme­
licka 3 m. 3, tel. 529-79, 
godz. 16—22. 30453g
Fiata 126p, 500, po wypad 
'ku lub do naprawy, ku­
pię, może być niekomplet 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30474g.
Nowego Fiata 126p, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30491g.
Samochód Fiat 125p, stan 
idealny sprzedam. Go­
styń, Nowotki 22 m. 12, 
tel. 206-85, po godz. 16.

30496g
Trabanta 601 Combi, rok 
1966, po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Po­
znań, Działowa 22 m. 8,
po godz. 16. 30498g
Syrenę 105, rocznik 1973, 
sprzedam. Bromber, Dale 
szynek, 64-423 Lubosz.

30562g
Warszawa mieszkanie
własnościowe M-4, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 kila 30408g.

Lokale
Toruń! M-2, komfortowe, 
słoneczne — zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30472g.

Dnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł były długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

ALOJZY DOBOSZ
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu.

0 Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12. 8. 1977 
§ roku o godzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

2693-K3

tDnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł po krótkich 
lecz bardżo ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 57, mój najdroższy mąż, ukochany ta­

tuś, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK BUCHER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim przy 
ulicy Albańskiej,

czym zawiadamia

pogrążona w smutku

Ul. Czechosłowacka 155.

żona z rodziną

kojowe, 
centrum 
podobne 
ferty — 
waldzką

kwaterunkowe, 
— zamienię na 
w Poznaniu. O- 
„Prasa”, Grun- 
19 dla 30433g.

© Różne

NoWa Huta! Centrum, 
mieszkanie 2-pokojowe — 
zamienię na równorzęd­
ne lub mniejsze w Po­
znaniu. Oferty. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30473g

Szyję spodnie męskie, 
'damskie, spódnice. Krzy­
sztof Kwas, ul. Owsiana 
22 m 7, tel. 20-27-98 po 
godz. 16. 31735g

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„ Samopomoc Chłopska”, Zakład Obrotu Arty­
kułami Przemysłowymi i Spożywczymi w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu ciężarowego mar­
ki Tarpan - 233, nr podwozia 23300335, nr
silnika Now-38-89 
75.000,— zł.

cena wywoławcza

31913g g

Dnia 5 sierpnia 1977 r. zmarł nasz pracownik

PAWEŁ NAPIERAŁA
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają

Dyrekcja — KZ PZPR — Rada Zakładowa 
współpracownicy

FMiUPS „Spomasz” Wronki.

2696-K3

tDnia 10 sierpnia 1977 r. zmarł w Nojewie po 
ciężkich cierpieniach, nas|z kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 84

JÓZEF CHRAPLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążon;

31946g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 sierpnia 1977 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach, zakończyła swój pracowity żywot, 
przeżywszy lat 89 moja najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia i siostra, śp.

JADWIGA IWASZKIEWICZ
z domu W’egner

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Szamotułach.

W smutku pogrążona

RODZINA

31992g

Suwałki! Zamienię M-5 — 
na mniejsze w Poznaniu, 
lub okolicy Leszna, Koś­
ciana. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30475g

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM, poszuku­
je mieszkania M-2, celem 
wynajęcia. Warunki za­
płaty do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30480g.
Mieszkanie — pokój z ku 
chnią, 36 m2, nowe bu­
downictwo, centrum Kielc 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty: Zbig­
niew Morawiński, Pusz­
czykowo, ul. Sosnowa 20.

____  31810g

Dwie absolwentki uni­
wersytetu poszukują po­
koju. Tel. 707-50, do godz.
15. 31494g

Uwaga! Posiadacze samo 
chodów Fiat 125p — 126p 
nowo otwarty zakład me 
chaniki pojazdowej pole­
ca usługi w zakresie na­
praw oraz wysokiej jako 
ści konserwacji podwozi 
z 2-letnią gwarancją. Cie 
śliński Przeźmierowo, 
Ogrodowa 80, tel. 65.

31616g

Cudzoziemiec poszukuje 
M-3 lub M-4 ewentualnie 
2 pokoje z używalnością 
kuchni i łazienki. Możli­
wość zanłaty z góry. Po­
znań, ul. Hetmańska 54 
m. 92. 31666g

Wykonuję siatkę plecio­
ną z drutu własnego oraz 
powierzonego. Usługowy 
Zakład Ślusarski Jan Rze 
tecki 78-600 Wałcz, ul. 
Chopina 2. tel. 22-15 do 
godz. 15, 35-12 po godz. 
15. 1046p

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w 
przededniu przetargu wadium w wysokości 
10 proc, cen wywoławczej w kasie WZSR. 
„SCh” ZOAPiS w Poznaniu, ul. Głogowska 218.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu w siedzibie 
WZSR „SCh” ZOAPiS w Poznaniu, ul. Głogow­
ska 218 o godz. 10.

Samochód oglądać można na terenie bazy, 
przy ul. Głogowskiej 218, w ciągu trzech dni, 
bezpośrednio poprzedzających dzień przetargu 
w godzinach od 9—13.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez
podania przyczyny. 3016-K1

Zakład malarski — tape- 
ciarski. Płokarz, tel. 603-61 

30330g
Telewizory naprawiam. 
yej. 629-61, Cyfer. 3U81g 

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

31057g
Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
..Swatka” 90-J34 T.ódź. 
Piotrkowska 133. 1818-K2

+ Dnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

MARCJANNA CZARNECKA
z domu Haiisler

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki 
i prawnuki

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Młyńska 3.

tDnia 9 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, mat­
ka, teściowa, babka i szwagierka, przeżywszy 

lat 67

HELENA KUZDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Szczepankowo 66a.

mąż z rodziną

2688-U3

+ Dnia 11 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkiej chorobie, prze­

żywszy lat 70, nasz drogi, kochany mąż, brat, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

LICZEK WOJTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Rynek gródecki 1 m. 5.
2687-U3

tDnia 8 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz najtroskliwszy ojciec i dziadek, przeżyw­

szy lat 65, śp.

JÓZEF GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Ul. Marchlewskiego 50a m. 10. 2690-U3

+ Dnia 10 sierpnia 1977 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 78 mój kochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAKUB
weteran I

Pogrzeb odbędzie

WUJEWSKI
wojny światowej

się w sobotę, dnia 13 bm.
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W żalu pogrążona

żona z rodziną

Ul. Modlińska 8' 2701-U3

Pracownicy poszukiwani
Zakład Remontowy Sprzętu Przeładunkowego 
PSK w Poznaniu, ul. Spichrzowa 37 - 
trudni niezwłocznie: /
, — MECHANIKÓW napraw pojazdów 

samochodowych
— ŚLUSARZY remontowych.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Za-
kładu, telefon 333-911.

Komunikaty
2824-K1

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni­
ctwa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
Lubonia, Swarzędza i części miasta Poznania, 
że z dniem 12 sierpnia br. do sieci miejskiej 
rozprowadzającej gaz ziemny zaazotowany — 
wprowadzona zostanie mieszanina gazu ziem­
nego zaazotowanego z gazem miejskim.

Mieszanina powyższa będzie zatem posiadała 
własności toksyczne charakteryzujące gaz miej­
ski rozprowadzany w pozostałej części miasta
Poznania. 3075-K1
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni­
ctwa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
gazu dzielnicy Jeżyce — że w dniu 13/14. 8. 1977

2688-U3
roku od godz. 22 do 6 zostanie zamknięty
dopływ gazu, w związku z robotami na sieci 
gazowej.

W związku z powyższym uprasza się wszyst­
kich odbiorców o niekorzystanie w tym czasie 
z odbiorników gazowych.

3067-K1

+ Dnia 8 sierpnia 1977 r. zginęła śmiercią tra­
giczną nasza najdroższa (córeczka i siostrzy­

czka, w siódmiej wiośnie życia, śp.

KLAUDIA ZIELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim,

o

Prosimy

Ul. Jagodowa

czym zawiadamiają zrozpaczeni

rodzice i siostry

o nieskładanie kondolencji.

31941g

+ Dnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, opatrzona Sakramentami

św., nasza kochana 
śp.

siostra, szwagierka i ciocia,

MARIA
Pogrzeb odbędzie

BORKOWSKA
się w sobotę, 13 bm. o go-

dżinie 15 na cmentarzu parafialnym w Kostrzy­
nie Wlkp.

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Kostrzyn Wlkp., ul. Przemysłowa 11. 31910g

, J. Dnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła nasza kocha- T ńa córka, siostra, wnuczka i szwagierka 
przeżywszy lat 23, śp.

JOLANTA HARAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kossaka 4 m. 4. 2685-U3

tDnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie moja najdroższa matka, przeżyw­
szy lat 81, śp.

Maria KISIELEWSKA-CZARNECKA
emerytowany wykładowca PWSM

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córka i rodzina
31907g
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Leszno Pilskie wieżowce
Słońce: 5.29—20.25

H teatry 1
POZNA*

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

K KINA ~1

CHODZIEŻ Noteć: „Kochaj albo 
rzuć”.

CZARNKÓW: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill”.

GNIEZNO Lech: „Szacowni nie­
boszczycy”; Polonia: „Barwy mo­
jej młodości” i „Pan Wołodyjow 
ski”.

GOSTYŃ: „Gdzie woda czysta 
i trawa zielona”.

GÓRA: „Z przymrużeniem oka” 
i „Syrenka i książę”.

GRODZISK: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill”.

JAROCIN: „Na tropie Wil- 
by’ego” i „Dzień delfina”.

KALISZ Kosmos „Ostatni z 
Fleksnesów”; Oaza: „Mistrz re­
wolweru”; Stylowe: „Wąźżż”; Sy­
rena; „Ryzykant” i „Ostatni 
skok gangu Olsena”.

KĘPNO: „Terror Mechagodzil- 
li” i „Znakomity piątek”.

KOŁO: „Sędzia z Teksasu”.
KONIN Centrum: „W mroku 

nocy” i „Pan Hulot wśród samo 
chodów”; Górnik: „Rewolwer Py- 
thon 357”.

KOŚCIAN: „w upalną noc” i 
„Kariera na zlecenie”.

KROTOSZYN: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr”.

LESZNO: „Powrót Robin Hoo- 
da” i „Kłute”.

NOWY TOMYŚL: „Kariera na 
zlecenie” i „W upalną noc”.

OBORNIKI: „Uśmiech”.
OSTRÓW Roma: „Płonący wie­

żowiec” i „Piosenka za koronę”; 
Słońce: „Kochaj albo rzuć”.

OSTRZESZÓW: „Płonący wieżo 
■wiec” i „Piosenka za koronę”.

PIŁA Iskra: „Mistrz rewolwe­
ru”; Koral: „Oszukany”; Sokół: 
„Nie ujdzie ci to płazem”.

PLESZEW: „Rafferty i dziew­
czyny”.

RAWICZ: „Brawurowe porwa­
nie” i „Podróż kota w butach”.

SŁUPCA: „Stara strzelba” i 
„Winnetou” cz. III.

ŚREM Słonko: „Kariera na zle 
cenie” i „Nie ma mocnych”.

ŚRODA: „Kochaj albo rzuć”.
SYCÓW: „Romantyczna Angiel 

ka” i „Strzały Robin Hooda”.
SZAMOTUŁY: „Gdzie woda czy 

sta i trawa zielona” i „Piętro 
wyżej” (archiw.).

TUREK: „Barwy ochronne” i 
„Najlepsze w święcie”.

WAŁCZ: „Królowa pszczół”.
WĄGROWIEC: „Serpico” 1 „Ten 

cudowny piasek partyzanckich 
dróg”.

WIERUSZÓW: „Ptaki ptakom”.
WRZEŚNIA: „Rewolder «Python 

357»”.
WSCHOWA: „Tak szalona, że 

może zabić”.
ZŁOTÓW: „Brawurowe porwa­

nie” i „Trudny jest tylko pierw­
szy krok”.

K RfiCIO i

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 'leatr 
PR „Pan Wołodyjowski”; 10 Lato 
z Radiem c.d.;-' 11.45 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Poznań na mu­
zycznej antenie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 W krainie muzy­
ki wiedeńskiej; 13.15 Muzyka; 13.35 
Jedziemy, jedziemy szerokim go­
ścińcem — koncert; 14 Studio „Ga 
ma”; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 
Nowości Studia Piosenki; 19.15 
Warszawska Ork. PR i TV; 19.40 
„Z aktorskiego śpiewnika”; 20.05 
Met lat. 70; 20.30 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.33 Ulwo 
ry S. Moniuszki; 22.23 „Opera 
inaczej” — gra Ork. Percy Fai- 
tha; 22.30 Pasje, podróże, przygo­
dy — Gdańszczanie w kolumbij­
skich Andach; 22.45 Mini-recital 
M. Rodowicz; 23 Minął dzień; 23.15 
Granice jazzu.

. 'Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19. 20, 21, 22.

Więcej, ładniej i przestrzennie]
w handlu oraz gastronomii

To, co zobaczyłem w czasie 
dwugodzinnej wycieczki po 
Lesznie, w towarzystwie pre­
zesa .Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców Wawrzyńca Wyty­
ka. naprawdę raduje oczy i 
serce. Oto przeobrażają się w 
czyn liczne projekty moderni­
zacji i rozbudowy sieci han­
dlowej i gastronomicznej w 
Lesznie. Pisaliśmy o tych za­
mierzeniach w „Głosie” wie­
lokrotnie — o powiększaniu i 
modernizacji sklepów spożyw­
czych, o stworzeniu eleganc­
kiej restauracji i dwóch ka­
wiarni w starych kamienicach 
śródmiejskich, o budowie re­
stauracji - kawiarni „Parko­
wa” na przedmieściu Leszna, 
przy szosie do Wrocławia. W 
tym miesiącu leszczyńska 
WSS przeżywa inwestycyjne 
żniwa. Albo już uruchomio­
no. albo nastąpi to w najbliż­
szych tygodniach, szereg skle­
pów i lokali gastronomicznych 
na terenie miasta. Oto, jak się 
sprawy mają w końcu pierw­
szej dekady sierpnia.

— Handlową pustynią był 
do niedawna fragment Lesz­
na w okolicy ulic Narutowi­
cza i Opalińskich. Mieszkań­
cy okolicznych domów, w tym 
coraz liczniejsi lokatorzy no­
wego osiedla przy Opaliń­
skich, tłoczyli się w jednym 
małym sklepiku po bułki i 
mleko. Ter a-z mają do dyspo­
zycji spory SAM, który łącz­
nie z zapleczem magazyno­
wym i socjalnym dla 4-osobo- 
wej załogi mieści się w zgrab­
nym pawiloniku z prefabryka­
tów. Podobny sklep wykoń­
czany jest obecnie przy ul. 
Czerwonej Armii. A trzeci jesz 
cze w tym roku powinien być 
zmontowany przy narożniku 
ulic: Racławickiej i Lipowej. 
Duży SAM spożywczy otworzy 
za parę tygodni podwoje przy 
Rynku., na miejscu dawnego 
sklepu elektrotechnicznego i 
sąsiadującej z nim drogerii 
przy rogu pl. Laziebnej. Wszy­
stkie te nowe placówki han­
dlowe, podległe WSS w Lesz­
nie. sprzedawać będą artyku­
ły spożywcze, w systemie sa­
moobsługi.

Najwydatniej poprawi sie w 
Lesznie stan gastronomii. Do­
tychczas to miasto nie mogło

się pochwalić nadmiarem 
miejsc konsumpcyjnych, cho­
ciaż istniejące restauracje i 
kawiarnie karmiły dość przy­
zwoicie. Za miesiąc jednak 
goście będą mieli dylemat -»- 
dokąd pójść, czy do stylowej 
restauracji i kawiarni „Wie­
niawa”, w kamienicy z pod­
cieniami przy Rynku, czy do 
kawiarni młodzieżowej z ba­
rem bistro przy ul. Słowiań­
skiej, czy też do nowoczesne­
go aczkolwiek odległego od 
śródmieścia małego kombinatu 
kawiarniane - restauracyjnego 
w Parku 1000-’ecia?

Adaptacja starej renesanso­
wej kamienicy przy Rynku 
jest już tak dalece posunięta, 
że można wieszać szyld. Na 
parterze będzie bar kawowy 
i obok kawiarnia, na piętrze 
restauracja. Obserwując styl 
i jakość już zainstalowanych 
detali w salach jadalnych 
„Wieniawy” można być pew­
nym, że lokalu tego gotowe 
będzie pozazdrościć Lesznu 
każde miasto w Polsce. W 
oknach już świecą kolorowe 
witraże. , zwisają z sufitów 
czdobne stylowe kandelabry, a 
fragmenty boazerii i tkanin 
obiciowych na ścianach po­
zwalają wyrobić sobie sąd o 
całości. Będzie to bardzo wy­
tworny przybytek gastrono­
mii. W starym browarze cze- 
gają zmagazynowane stoły, 
krzesła i fotele wykonane 
przez załogę leszczyńskiej spół 
dzielni „Wiklina”. Wojewódz­
ki konserwator zabytków za­
dowolony zaciera ręce — uda­
ło mu się dopiąć celu, aby 
..Wieniawa” posiadała wystrój 
XVIII—XIX wieczny. W jego 
gabinecie wiszą świeżo nama­
lowane portrety sławnych hi­
storycznych osobistości Ziemi 
Leszczyńskiej; gdy wszystko 
będzie gotowe, spoczną one na 
ścianach restauracji.

Inny charakter będzie miała 
restauracja i kawiarnia „Par­
kowa”. Tam siedząc przy sto­
likach, można będzie przez ob­
ficie oszklone ściany spoglądać 
na zieleń Parku 1000-lecia. A 
kiedy zimą zieleni zabraknie, 
wystarczą dla oczu liczne 
atrakcje zgotowany przez pla­
styków, a to rzeźba przed wej­
ściem, a to ciekawy relief na

ścianie dziedzińca, wreszcie 
ozdobne kasetony pod sufitami 
i efektownie oświetlone kępy 
Liełeni doniczkowej, umiesz­
czonej w gazonach między sto­
likami. „Parkowa” też jest 
już bliska otwarcia. Trwa wy­
strój wnętrz, instalowanie 
urządzeń kuchennych i końco­
we roboty instalacyjne.

Zamilczymy dziś o jadłospi­
sach i cenach, jakie będą fi­
gurować w menu tych lókali. 
Natomiast koniecznie trzeba 
napisać o jadłodajni — inwe­
stycji WSS, która ukontentuje 
nieporównanie więcej leszczy- 
r.ian, niż- wytworne i bez wąt­
pienia drogie restauracje i ka­
wiarnie. A zatem jadłodajnia 
— powstaje przy zbiegu ulic 
Dąbrowskiego i Prochownia — 
jest to obszerny pawilon mon­
towany z płyt licowanych bia­
łą aluminiową blachą, rodem 
z obornickiego „Metalplastu”. 
W środku trwają prace wypo­
sażeniowe dużej sali jadalnej, 
kuchni i zaplecza magazyno- 
wo-socjalnego. Jadłodajnia w 
porze obiadowej ma służyć 
ogółowi mieszkańców Leszna, 
z tym że pierwszeństwo będą 
mieli posiadacze kart abona­
mentowych, sprzedawanych 
przez zakłady pracy. Duże 
przedsiębiorstwa leszczyńskie 
nartycypują w kosztach budo­
wy obiektu, a w przyszłości 
będą pokrywać część opłat za 
obiady dla swoich pracowni­
ków.

Jest zrozumiałe, że terminy 
oddania de użytku wszystkich 
tych WSS-owskich inwestycji 
dopasowano do mających się 
odbyć we wrześniu w Lesznie 
Centralnych Dożynek 1977. 
Nie oznacza to jednak, że po 
dożynkach długi już czas mia­
sto nie miałoby zyskać nic no­
wego. Już dziś trwają przygo-- 
to wania do zorganizowania lo­
dziarni (tak chyba wypadnie 
nazwać kawiarnię specjalizu­
jącą się w sprzedaży lodów), 
przy leszczyńskim Rynku, na 
miejscu dawnej kawiarni 
„Mocca” oraz sąsiadującego z 
nią sklepu spożywczego i poń­
czoszniczego. Przewiduje się 
budowę lub modernizację dal­
szych sklepów spożywczych.

TOMASZ TALARCZYK

Pięknie prezentuję się nowe wieżowce płzy rondzie nowe 
arterii komunikacyjnej alei Powstańców Wielkopolskich w pj|e 

Fot. — E. Mikuszewski

Zatrucia sromotnikiem i olszówką

Zbyt często droga z lasu
prowadzi do... szpitala

Konkurs rozstrzygnięty. • Jutro lista nagrodzonych

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Młodych; 
9.40 „Wesołe lato” — dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich; 10 
Sławne romanse — Karol, ksią­
żę kurlandzki i Franciszka Kra­
sińska; 10.30 B. Smetana: Fanta­
zja na temat czeskiej pieśni lu­
dowej; 10.40 „Z mikrofonem przez 
3 zmiany”; 11 W’akacje melomana; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Opo­
wiadania” Oto Paveła z tomu 
„Śmierć pięknych saren”; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.20 
Muz. wycinanki; 13.35 Wokoł 
spraw naszego stołu; 13.50 Operet 
ka, jej twórcy i wykonawcy; 14.10 
więcej, lepiej, nowocześn5ej; 14.20 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Gwiaz­
dy i gwiazdorzy wiedeńskiej Ope­
ry Państwowej; 15.30 Radióferie; 

^6.10 Antologia sonaty fortfep. Ł 
Dłaydn: Sonata C-dur nr 48, So­
nata cis-mpll nr 49; 16.40 Magazyn 
inforntac.; IG.50 Radioexpress; 1< 
Fragmenty koncertu bułgarskiego 
chóru im. Geo Milera; 17.20 Ha- 
bent sua fata libelli — „Dzieje 
markiza Giovanni Bonifacw Do- 
ria i jego biblioteki” mówi prof. 
M. Bogucka; 17.10 Rep. literacki 
pt. „Nie będzie nas, będzie las”; 
18 Nowiny i nowinki muzyczne: 
konkursy wokalne; 18.40 Antena 
nowatorów; 19 Nowe nagrania ra­
diowe; 19.30 „Praska Wiosna” — 
199 —\ odtworzenie konc. Państw. 
Ork. Symf. ZSRR pod dyr. E. 
Swietłanowa; 21.33 Gra klawesy- 
nista Thursten Dart; 21.40 Ko­
respondencja z zagranicy; 21.53 
Gra zespół P. Perlińskiego; 22

Ogłoszony w 155 numerze „Gło 
su Wielkopolskiego” konkurs Ko 
mendy Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych i „Głosu Wielkopolskie­
go” — rozstrzygnięty. Jutro opu 
blikujemy listę zdobywców na­
gród. A ato jak należało odpowie 
dzień prawidłowo na 'pytania kon 
kursowe:

ZESTAW I

I. W jakiej najmniejszej odleg­
łości od lasu (zagajnika) można 
ustawiać stogi? — IW m

2. Jak zapobiec samozapaleniu 
siana? — Przechowywać tylko su­
che

3. Jaka jest najmniejsza odleg 
łość między stogiem a miejscem, 
w którym wolno ustawiać silniki 
spalinowe? — 10 m

4. W jakiej najmniejszej odleg 
łości od urządzeń i przewodów 
linii elektrycznych wysokiego na­
pięcia oraz innych naoowietrz- 
nych linii elektrycznych wolno 
ustawiać stogi? 25 m

ZESTAW II

1. W jakiej najmniejszej odleg­

łości od dróg publicznych można 
ustawiać stogi? — 50 m
2. Przez najmniej ile tygodni od 
momentu złożenia należy kon­
trolować temperaturę zmagazyno 
wanych pasz objętościowych (sia 
na)? — 4 tygodnie

3. Jaki podręczny sprzęt gaśni 
czy powinien być przygotovcany 
w punktach omłotowych uspo­
łecznionych gospodarstw rolnych? 
— Beczka z wodą o pojemności 
co najmniej 200 litrów, 2 wiadra, 
2 tłumice.

4. Jakie maszyny i urządzenia 
służące do likwidacji pożarów i 
drogi jego rozprzestrzeniania po­
winny znajdować się w rejonie w 
którym dokonuje się sprzętu 
zbóż kombajnami? — Pług, ciąg­
nik, cysterna z wodą.

ZESTAW III

1. W jakiej najmniejszej odleg­
łości od wszelkich budynków w 
gospodarstwach uspołecznionych 
wolno ustawiać stogi? — 100 m.

2. Jaką maksymalną powierzch­
nię może zajmować stóg ze zbo­
żem lub sianem? — 600 metrów 
kwadratowych.

3. Jaka jest najmniejsza odleg­
łość między stogiem a miejscem, 
w którym wolno ustawiać silniki 
elektryczne nie okapturzone, uży 
wane do omłotów? — 5 metrów.

4. W ile minimum gaśnic powi 
nien być wyposażony kombajn 
podczas prac polowych? — w 2 
gaśnice.

ZESTAW IV

1. W jakiej najmniejszej odleg­
łości od budynków w gospodar­
stwach indywidualnych wolno u-' 
stawiać stogi? — 30 metrów.

2. Jaki podręczny sprzęt gaśni­
czy winien być przygotowany w 
punktach omłotowych rolników 
indywidualnych? — Beczka z wo 
dą o pojemności co najmniej 100 
litrów, wiadro i tłumica.

3. W jakiej najmniejszej odleg­
łości od punktu omłotowego wol 
no wyznaczyć miejsce palenia ty 
toniu? — 20 metrów.

4. Jaka jest najmniejsza,/ dowol 
na. odległość pomiędzy Stertami 
lub parami stert w gospodarst­
wach uspołecznionych? i— 100 nie 
trów. (ask)

Ostrzeżenia traktuje się po 
trochu jak niektóre zakazy, 
które — acakolwiek sł-Uszne — 
dadzą się w końcu jakoś 
obejść. Tak jest z trojącymi 
grzybami. Mówi się: „zbierać 
tylko znane gatunki, spraw­
dzać, niepewne wyrzucać”, a 
przecież zbieracze uważają, ża 
oni. wiedzą najlepiej (czyżby? 
— mało to skromna postawa 
wobec 80 000 gatunków grzy­
bów występujących w lasach). 
Mówią, że zawsze te grzyby 
jedli, że co innego książkowe 
groźby, co innego ich własne 
sposoby. Poza tym często są 
zachłanni — skoro grzyb zna­
leźli, szkoda go wyrzucić. Tyl 
ko, że „zyski” z tych oszczęd­
ności są wątpliwe. I jeśli ktoś 
na podobnych kalkulacjach tra 
ci, to właśnie oni sami. Ryzy­
kują zdrowie, niekiedy życie 
— dila jednego grzyba...

W pierwszym tygodniiu sirro 
nia Pracownia Grzyboznaw- 
cza przy Wojewódzkiej Stacji 
Sanepid w Poznaniu — pla­
cówka o zasięgu krajowym — 
zanotowała 89 zatruć grzyba­
mi. Z tego 25 było wynikiem 
spożycia muchomora sromotni 
kcwego. Grzyb ten, pospolity 
w lasach liściastych i miesza­
nych — występuje od lipca do 
października. Najczęściej bv- 
wa mylony z zielonymi gołąb- 
kami, surojadkami — rosną 
one często obok siebie — a tak 
że z gąskami — żółtą (zielon­
ką) i czubajką kanią (sowa), 
zaś białe muchomory — z mło 
dvmj pieczarkami. O nomyłki 
nłetmftro, bo wszystkie po- 
dobne są do sieb’e. Tylko 
wprawne oko potrafi rozróż­
nić cechy odmienne. Tak więc 
muchomor srctfnotnikmyy. zwa 
nv też „zieloną śmiercią”, rqż 
ni się od1 gołąbka trewiasło- 
zieHonegio przede wszystkim 
pierścieniem w gómei części 
trzena ogonowego, bulwia­
stym zgrubieniem, pochwą.

Przy zbieraniu — nie ma- 
jac pewności — lepiej wyrzu­
cić 10 dobrych grzybów, niż 
zabrać jeden trujący, bo właś 
nic jeden owocnik średniej 
wielkości, to dawka śmiertel­
na dla człowieka. I nic tu nie 
pomoże gotowanie z cebulą, ze
srebrną łyżeczką i inne „spraw

Teatr PR „Bar pod Nietoperzem”; 
22.40 J. I. Bach: 4 koncert bran­
denburski B-dur; 23 Madrygały 
Monteverdiego śpiewa Zespół Al­
freda Dellera; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 S. Prokofiew. Kwin 
tet g-nioll op. 39,

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Sierpniowa 
melodyjka — „Tańczę tylko sam­
bę”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Lalka na 
łańcuchu” — ode. pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Bałkanton; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Zycie rodzinne — mag.; 
11.30 Funky lat 50; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13..".O „Powieść teatralna” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 

"Piosenki spod Akropolu; 15.30 Po- 
znaniana — magazyn kulturalny; 
15.50 „Mój przyjaciel moog” — gra 
zespół SBB; IG Jam session pod 
gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Morskie

dziewczyny — rep.; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Przeboje czterdziesto­
latków; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
J. Iwaszkiewicz „Sława i chwała”;
19.35 Opera — G, Rossini „Włosz­
ka Algierze”; 19.50 „Lalka na 
łańcuchu” — ode. pow.; 20 Inter- 
radio — inag. aktualn. muz.;

20.45 „Jak z bitjki” śpiewa zespół 
The Stylisticki; 21 Nieznane o 
znanych; 21.30 bielszy odcień blue 
sa; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Elis Regina; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografia;
23 Nowe tomiki poetyckie —( J. 
Kryszak; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów: Arcydzieła kremeń- 
skich lutników; 23.50 Śpiewa M. 
Grechuta.

Wiadomości: 5 , 6, 7 , 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach

— Walka ideologiczna w dobie od 
prężenia; 13.25 Z radiowej foncie 
ki muz.; 13.50 Najpiękniejsze me­
lodie J. Masseneta; 14.25 Teatr Poe
zji — „Morska nawigaćyja do lU 

beka”; 14.55 Portret pisarza — A.
i C. Centkiewiczowie; 15.25 Wier­
sze T. Giegera; 15.40 „Czyż nie 
dobija się koni” — fr. pow.; 16.05 
II. Szeryng z Orkiestrą „Nowa 
Filharmonia”; 16.20 J. łaciński;
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Miniatury P. Czajkow­
skiego; 17.15 Aud. oświatową; 17.25 
„Wesołe przygody”; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 J. hiszpański;
18.40 Sztuka dyskutowania — Od­
prawa, posiedzenie; 19 Szkoła mi­
strzów; 19.15 J. rosyjski; 19.30 „Pra 
ska Wiosna — 1977” odtworzenie 
konc. Państwowej Ork. Symf. 
ZSRR pod dyr. E. Swietłanowa 
(stereo ogólnop.); 20.13 Widziane z 
radia — (w przerwie koncertu);
21.23 K. Szymanowski: II Sonata 
fortep. A-dur op. 21; 22.15 Rozmy­
ślania o historii cz. I — Człowiek 
i proces dziejowy; 22.30 Polemiki

dzone metody” odtruwana 
grzybów.

Objawy zatrucia sremotn:. 
kaem wystąpią po 8—14 (nie- 
kiedy 24) godzinach od zjedz? 
nia grzybowej potrawy. Zaczy 
nają się zaburzeniami żołądki 
wo-jelitowymi. Potem ból gb 
wy, rozległe bóle brzucha, u. 
porczywe Wymioty i inne do­
legliwości. Zatruciom towary 
szy duże osłabienie i bardu 
bolesne skurcze mięśni nóg. 
Wątroba zostaje trwale uszko 
drena w każdym przypadki, 
ale zdarza się przy tym rów­
noczesne uszkodzenie mięsna 
serca, nerek, zaburzenia systs 
mu nerwowego.

Drugim gatunkiem grzybów, 
który powoduje, wiele zatrać, 
a równocześnie wiele kontro­
wersji, Sjest olszówka, czdikro 
wiak podwinięty. Każdorazo­
wo podkreślenie, że grzvb ten 
zawiera toksyczną dla ludzik;? 
go organizmu muskany®? i nie 
na da je się do jedzenia — wv- 
wołuie lawinę protestów /o- 
świadczonych” zbieraccy. Pod 
kreślącą, że oni „zawsze” ten 
grzyb jedli i żyją. Oczywiście. 
nie każde spożycie olszówki- 
kończvć się musi zatruciem. 
Gdv jest ona długo gotowani 
w kilku wodach i swżwara 
w niewielkięta ilościach, nie 
każdemu szkodził. Niemniej h 
ko w pierwszym/ tvgod!Wi 
sierpnia zatruło się nią 20 o- 
sób. M

Tak więc kjedr „wytra^ 
k on sum enc i olszówek poczuł 
nudność, zaczną wymbtwst. 
skarżyć się na ból i zawrót 
wy, ogólne osłabienie — !®> 
gą być pewni, że tyi*1 
grzvb im zaszkodził. 
dojść do zwężenia źrónic, o* 
sowej ślenoty, zwolna®:! w* 
na i cbrzęrou płuc. ;

Wkładając do koszyka 
• szówkę warto uświademe ę 
bie, że 40 procent ciętcf* 
grzvbowvch zatruć powody 
nych jest tym grzybem. • 
z roku na rok nctwiem^,, 
medyczne statystyki- 
cie, można przestrzegać mi; 
dzać — decyzje jednak 
muje każdy sam.
dlatego tak wiele osób po 
babram łach (szczególni- r
d^elniych) sootyka
dziale ostrych zatruć. 0®’

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.

KOMIN: Wojciech Plułowski, pl. PZPR 1, .tel. 243-04, 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

filozoficzne — Novum Organum” 
— F. Bacona; 22.50 W. Baniewicz 
śpiewa pieśni B. Brittena.

Wiadomości: 12, 16.

r TEŁErema 1
PROGRAM 1: 9 — „Dziewczy- 

By lubią piosenki” — czechosł. 
film fab. (kol.); 15 — Wakacyjne 
Kino Młodych, z cyklu: „Historia 
kamerą pisana” — pt. „Błękitny 
krzyż’,’ — polski film fab.; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Sport — za 
praszamy na stadiony; 17 — „La­
to z książką”; 17.30 — „Niezna­
ny obraz Cranacha” z, cyklu: 
„Sensacje z przeszłości” (kol.); 
17.40 — „Rzeka posępna”, ode. 2 
pt. „Anfisa” — radź, film fab. 
(powt.); 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla młodzie 
ży kol.); 19.30 — Wieczór z dzień

nikiem (kol.); 20.30 — 
o żołnierzu Juanie” — h|S 
fab. (kol.); 21.25 — Teatr ” 
Form — Janusz Gloi'X ^ot(r 
żyta”; 22.05 — Poradnik 
ryzowanego turysty wsP0”’ 
Jan Kiepura — godżina 
nień (powt.); 23 — Dzienni*

PROGRAM 2: 14.55 — ” geH' 
(powt., kol.); 15.40 — roP4 
sącji — Hilda Lawrence: ^0: 
pozycja na cztery ręce .
17.10 — W kręgu kultur 1 „ju", 
jów — „Od wesela do rUK0' 
cz. 3 (kol.) — Wesele weSelt 
winie, wesele rumu**sJ’%acje ' 
mołdawskie; 18.10 —
Moje pieniądze; 18.10 "-ajn’-/ 
kop”; 19 — Dobranoc 
szych i program dla 11 
(kol.) 19.30 - Wieczór « '
kiem (kol.); 20.30 — 11 podm' 
wypoczynek (kol.); "7 m
po Polsce (kol.): „StatK .fI1is , 
lakę”, „Ocalone od 22JH ' 
22 — 21 godziny (I'01-’- j /jin1' 
Tele-galeria — Malarstw


